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WieKM dhień
Pan Prezydent R zeczypospolitej przyjął hołd ludności Pom orza

GRUDZIĄDZ. Dnia 16 bm. od­
była się w Grudziądzu podniosła uro­
czystość 15-lecia istnienia szkoły pod­
chorążych kawalerii, połączona ze zja­
zdem byłych wychowanków szkoły, 
oraz promocja 73 podchorążych na 
podporuczników kawalerii. Uroczy­
stość odbyła się pod wysokim prote­
ktoratem  Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej, który osobiście przybył do 
Grudziądza*

O godz. 8,50 odbyło się na dworcu 
kolejowym uroczyste powitanie Pana 
Prezydenta Rzplirej, prof. Ignacego 
Mościckiego, w czasie którego prezy­
dent miasta Włodek, składając hołd 
Panu Prezydentowi RP* witał Go 
tradycyjnym chlebem i solą.

Następnie Pan Prezydent w  otocze­
niu szwadronów honorowych kawa­
lerii przejechał ulicami miasta, udając 
się na wybrzeże wiślane im. generała 
Orlicz - Dreszera, gdzie przejechaw­
szy przed frontem ustawionych forma- 
cyj wojskowych, zajął miejsce przed 
ołtarzem poi  owym. W drodze z dwor­
ca na wybrzeże Pan Prezydent prze­
jeżdżał pomiędzy szpalerami dzieci 
szkolnych oraz tysięcznych rzesz mie­
szkańców Grudziądza, którzy wznosili 
entuzjastyczne okrzyki na cześć Do­
stojnego Gościa. Po przybyciu Pana 
Prezydenta na wybrzeże rozpoczęła 
się msza św. połowa, celebrowana 
przez ks. Biskupa polowego Gawlinę 
w asyście licznego duchowieństwa. —  
W nabożeństwie oprócz licznych ge­
nerałów brał udział również p. mini­
ster spraw wojskowych gen. Kasprzy­
cki, który zajął miejsce przed ołta­
rzem  obok Pana Prezydenta. Po nabo­
żeństwie ks. biskup Gawlina wygło­
sił podniosłe kazanie okolicznościowe. 
Następnie na rozkaz Pana Prezydenta 
RP. dowódca Centrum Wyszkolenia 
Kawalerii zarządził 3-minutową ciszę 
dla uczczenia pamięci pierwszego Mar 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego*

Związków Obrońców Ojczyzny, Związ dentem RP. wszystkie jednostki woj- dłuższe przemówienie na temat zadań 
ku Strzeleckiego, weteranów powstań skowe, stacjonowane w Grudziądzu, i obowiązków polskiego kawalerzy- 
narodowych, rolnictwa, kupiectwa, — Na czele defilady kroczyli nowo pro- sty wygłosił generał Wieniawa —  Dłu- 
przemysłu, rzemiosła oraz różnych mowani podporucznicy kawalerii, a za goszewski.
stowarzyszeń społecznych. Szczegół- nimi kilkuset oficerów kawalerii wy-j W dalszym ciągu programu uro­
nię barwnie przedstawiały się delega- * chowanków szkoły podchorążych w czystości odbył się obiad promocyjny 
cje Kaszubów i Mazurów w oryginał- Grudziądzu, przybyłych na uroczy- w specjalnie dostosowanej ujeżdżalni 
nych strojach narodowych. Istość z najdalszych zakątków kraju, szkoły podchorążych kawalerii, w o-

Z Ratusza Pan Prezydent RP. udał, O godz. 12,30 rozpoczęło się w sali biedzie brał również udział Pan Pre- 
się na plac Marszałka Piłsudskiego, Teatru Miejskiego walne zebranie ko- zydent wraz z otoczeniem, generało- 
gdzie odbyła się rewia wojskowa* — ła wychowanków podchorążych ka-: wie oraz przedstawiciele społeczeń- 
Przy dźwiękach orkiestr wojskowych walerii, które zaszczycił swą obecno- stwa. W czasie obiadu odczytano de- 
przedefilowały przed Panem Prezy- ścią Pan Prezydent. W  czasie zebrania peszę nadesłaną przez Naczelnego Wo- 

jdza, generalnego inspektora sił zbrój-

D eoesza gen. Śm igłego R ydza■ W  jjpWF M m i W* I udał sję do kasyna oficerskiego, po
CHOROBA NIE POZWOLIŁA WODZOWI NACZELNEMU PRZYBYĆ DO czym po godzinnym pobycie w kasy- 

CRTin7TAn7A  1 nie <>P«scił koszary szkoły podchorą-
Lj KUUz IĄOz A. i żych kawalerii, udając się na dworzec.

WARSZAWA* Generalny inspektor życzenia, by szkoła umiała w młodych dworcu odbyło się uroczyste poże- 
Sił Zbrojnych gen. Rydz Śmigły prze- duszach swych wychowanków za- gnanie. Pana Prezydenta RR-’ 
słał do Komendanta Szkoły Podchorą- szczepić niezniszczalny zapał rycer- pociągiem specjalnym odjechał do 
żych Kawalerii w Grudziądzu depe- skiego bohatera i nad śmierć silniej- M  arszawy*
szę następującej treści: |szą wole bezkompromisowego pełnie-1 Uroczystość 15-lecia Szkoły Pod-

„Nie mogąc z powodu choroby oso- ! nia świętego obowiązku żołnier- chorążych Kawalerii w Grudziądzu 
biście wziąść udziału w wielkim dniu skiego4.* | zakończono rautem w salach kasyna
jaki szkoła święci, przesyłam gorące 1 — i tej szkoły.

Milicjanci nie chcą iść na front
PRZED GENERALNYM ATAKIEM jest bardzo poważna. Zapas środków zniszczyły koszary i kilka gmachów 

। żywnościowych szybko się zmiejsza* państwowych.
Na froncie aragońskim powstańcy 

zaieli miejscowość Sarinena na drodze 
do Huesca. Oddziały katalońskie wy­
cofały się, pozostawiając na placu bi­
twy 250 zabitych, obfity materiał wo­
jenny oraz 30 samochodów ciężaro­
wych. Na froncie Talavera powstańcy

NA MADRYT*

LIZBONA. Korespondent „Dario da froncie aragońskim kolumna kata- 
Manha donosi z l oledo, że przygoto- j * • ’ ' ’ ’
wania do koncentrycznego ataku na 
Madryt są w toku na wszystkich od­
cinkach frontu. W Avilla odbyło się 
spotkanie generałów Mola Yaregla i 
r * - ’ ....

pochodu na stolicę.
r _ / ’ _ . _ _____ _

dowe miejscowość ^Valdeiglesias była |>ar<]owano Barcelonę. I Do San Sebastian nadeszły wiado-
I RABAT. Według komunikatu armii mości, iż na ulicach Bilbao toczą się

Prasa zdradza przygnębienie ludności.

lońska straciła 160 zabitych i wiele 
materiału wojennego. Kombinowane 
ataki iw rejonie Kordoby uniemożli­
wiły wczoraj zajęcie rejonu Penna- 

- - „ , - roya. Na froncie Toledo strącone zo-
Saliqueta, którzy omowili szczegóły sfały 2 samoloty rządowe. W Teruel zajęli San Esteban. Strącono dwa sa- 
r ~~  I oddział członków Falangi rozproszył moloły rządowe. Lotnicy ocaleli ska-

Zajęta niedawno^przez wojska  jzą- kolumnę Marksistów. Y  czoraij bom- cząc ze spadochronami*

Następnie odbyła się promocja no- we wtorek bombardowana przez trzy-i __
wych podporuczników kawalerii., — motorowy samolot rządowy. Wyrzą- powstańczej wojska gen. Mola posu- walki pomiędzy nacjonalistami baskij 
Prymusa szkoły podchorążego Belinę dzone szkody są nieznaczne. Jeden wa.ją się powoli w kierunku Madrytu, skimi a anarchistami. Baskowie zajęli 
Prażmowskiego (syna wojewody Iwo-(żołnierz został zabity. [oczekując rozkazu rozpoczęcia ataku punnkty strategiczne miasta, usiłując
skiego), mijanowjał osobiście podporu-1 Doniesienia ^radia w Madrycie^ o na całej linii. Na froncie Sarragossy zapobiec zniszczeniu miasta przez a- 

' 1 ~~ -- -- ‘powstańczy stoczyli utarczkę z woj- narchistów, jak to miało miejsce w
skami rządowymi, które wycofały się, Irunie.
pozostawiając na placu boju 100 żabi- W Madrycie panuje zupełna dę­
tych. Madryt był ponownie bombardo- zorgani-zacja. Milicjanci odmawiają 
wany. Pociski rzucane przez samoloty wymarszu na front.

cznikiem Pan Prezydent, wręczając niepokojach w Portugalii są fantasty- 
mu szablę oficerską. Po dokonaniu cznym wymysłem. W stolicy i w ca-

1
>romocji Pan Prezydent złożył grafu- łym kraju panuje zupełny spokój, 
acje obecnemu na uroczystościach  

pierwszemu kawalerzyście polskiemu 
panu Belinie Praźmowskiemu, woje-

W Madrycie panuje zupełna de-

NA STRONĘ POWSTAŃCÓW
M _ GIBRALTAR. Kapitan i jeden z o-
wodzie lwowskiemu. Promocji pod- ficerów załogi kontrtorpedowca rzą- 
chorążych dokonali obecni na uroczy- dowego, „Grawina“ będącego obecnie 
stościach generałowie — inspektorzy w naprawie w Casablanca przybyli do 
armii. j Gibraltaru, skąd udali się samocho-

Po promocji Pan Prezydent RP. dem do Algesirasby, by według po- 
wraz z otoczeniem udał się do ratusza głosek przejść na stronę powstańców, 
grudziądzkiego, gdzie odbyło się zło- I
żenie Mu hołdu przez społeczeństwo! SEWILLA. W Asturii kolumny.

M in. B eck w Paryżu
PARYŻ. Minister Beck przybył dnia 14 bm. | zagranicznych Delbosa. Po krótkim powitaniu p. 

do Paryża o godz. 9-tej rano na dworzec lyoń- minister Beck w towarzystwie ambasadora Łu­
ski. Na dworcu powitali min. ambasador p. Łu- kasiewicza odjechał do ambasady RP-, gdzie

pomorskie. W imieniu rady miejskiej idące z Galicji, zajęły odebrane woj- kaszewicz w otoczeniu członków ambasady, zamieszkał.
i zarządu miejskiego miasta Grudzią- skom czerwonym pozycje, CO umożli- attache wojskowego płk. Fryda oraz konsul ge-l W godzinach południowych odbyło się śnia- 
dza wygłosił przemówienie prezydent wi uwolnienie okolic Toledo i odsunię- Eeralny Kara. danie wydane przez ambsadora Łukasiewicza, w
miasta Włodek, składając hołd imię- cie nieprzyjaciela. Na froncie środko-! Aczkolwiek przyjazd min. Becka ma chara- którym wziął również udz?ał przybyły do Pary- 
niem korporacyj miejskich. Skolei wym wojska gen. Franco przygoto- kter prywatny, na dworcu był również obecny źa ambasador RP. w Londynie Raczyński oraz 

przewinęły się przed Panem Prezy- WUją się do decydującej akcii O zdo- baron Denaint z protokółu dyplomatycznego najbliżsi współpracownicy ambasadora Łuka- 

dentem delegacje Federacji Polskich bycie Madrytu. Sytuacja w Madrycie francuskiego MSZ. reprezentujący min. spraw siewicza.
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i k tó re o d c ię ły  m u g ło w ę , o d rzu ca jąc ją n a są ­

s ied n ie to ry .
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■ N ie jak i P io tr M ieczy s ław  W iśn iew sk i w e

Uroczystości w Toruniu
T O R U Ń . W  S zk o le  P o d ch o rą ży ch  

A rty ler ii o d b y ła s ię u ro czysta 1 3 -ta  
p ro m o cja p o d ch o rą ży ch n a p o d p o ru ­
czn ik ó w .

N a  u ro czysto ść tę  p rzy b y ł ja k o  d e ­
leg a t P a n a P rezy d en ta R P . g en era l 
d y w iz ji R u m m el.

U  w ejścia  n a  teren  szk o ły  g en era ła  
p o w ita ł p u łk o w n ik S a w czy ń sk i. p o  
czy m  o d b y ła  s ię m sza  p o ło w a , p o k to -

' re j n a stą p iło  n a  ro zk a z  g en era ła  R u m -  
m la  u ro czy ste p a so w a n ie a b so lw en ­
tó w  szk o ły  n a  p o d p o ru czn ik ó w .

P o  d efila d z ie g en era ł R u m m el w y ­
d a ł d y p lo m y o ra z w y g ło sił k ró tk ie  
p rzem ó w ien ie d o  n o w o m ia n o w a n y ch  
p o d p o ru czn ik ó w .

U ro czy sto ść za k o ń czo n o w sp ó ln y m  
o b ia d em .
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'Z n a lez io n o p o d p o d u szk ą n as tęp u jący  

„św ia t je s t p ięk n y , ży c ie je s t p ięk n e , 

n ak m u szę u m ie rać p rzez sw o ją żo n ę '
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2 3 -le tn i G u staw G elln e r z W ie lk ich H ajd u k  I R o zw iązan ie n as tąp iło , jak  p o d a je p rezy d iu m  

i jeg o m ałżo n k a .  p o lic ji, n a zasad z ie p a r. 2 u staw y o s to w a-
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s ię n a s ta łe 4 0 9 . S tan za tem  n a 1 p aźd z iern i­

k a 1 9 3 6 r . —  6 3 .9 6 7 o só b .

B N a d o ży w o tn e w ięz ien ie sk aza ł S ąd  

O k r. w  L u b lin ie 2 4 -le tn ieg o B o les ław a D ąb ­

k a , k tó ry zam o rd o w ał w e śn ie sw eg o b ra ta  

śp . L u d w ik a : zw ło k i zak o p a ł, a m ie jsce to  

zao ra ł.

B W  B ia ły m sto k u w ład ze szk o ln e zam ­

k n ę ły g im n azju m  ży d o w sk ie .

B O n eg d a j d w ó ch n iezn an y ch o so b n i­

k ó w w ta rg n ę ło d o p leb an ii w T ęg o b o rzu —  

k o ło N o w eg o S ącza —  i p o s te ro ry zo w an iu  

k s . S taszałk a sk rad li 7 0 0 z ł g o tó w k i i k sią ­

żeczk ę P K O . n a su m ę 2 0 0 0 z ł.

B W  W arszaw ie p o lic ja w y k ry ła d ru ­

k a rn ię n ie leg a ln eg o w y d aw n ic tw a „S z .ta fe -  

ta u . R ó w n o cześn ie a re sz to w an o 8 cz ło n k ó w  

o rg an izac ji O . N . R .

B W  O stro w ie P o zn ań sk im  w ład ze ro z ­

w iązały lo żę m aso ń sk ą „Z u m L em p el d e r  

T reu e im  O sten “ .

BI N a d w o rcu w T arn o w sk ich G ó rach

w czas ie p rze taczan ia p o c iąg u to w aro w eg o  j ty je ry jsk i. T rzy o so b y zo s ta ły zab ite , a trzy  

* p ad ł z b u d k i h am u lco w e j 3 4 -le tn i M arc in  i o d n io s ły ran y .

Z d ążo n o  g o  p rzed łu ży ć  d o  m o rza i p io ru n  s to czy ł  

s ię d o w od y z w ie lk im  sy k iem .
u sta lić , p o n iew aż in fo rm ac je so w ieck ich k ó ł !

W  i W ło szech , w d o lin ie V an d i C ecm a n a  

' p rzes trzen i 5 0 k im . k w ad r, ro z rzu co n e są  

, ź ró d ła p a ry . Ź ró d ła te j p a ry m o g ą d o sta rczy ć  

I en e rg ii d o u ru ch o m ien ia sze reg u ren to w n y ch e -  

i lek tro w .n i. C zte ry is tn ie jące ju ż tah ie e lek tro w -  

rzy szen iach w o b ec n ie leg a ln eg o p o siad an ia  ;n ie d o sta rcza ją 6 0 m iljo n ó w  k lw . p rąd u  ro czn ie .  

K siąże G in ri — C o n ti f in an su je to w y zy sk an ie  

s ił w u lk an  czn y o h . O b ecn ie d o w ie rco < n o s ię n o ­

w eg o p o tężn eg o ź ró d ła p a ry o tem p era tu rze ,j ,■ 

1 9 0 s t.C . S łu p b u ch a jące j p a ry w y n o si 1 0 0 m . 

Ź ró d ło to b ęd z ie w k ró tce w y zy sk ane d o p ra - ; 

cy .

b o tażo w i.

■ P rzed s taw ic ie l lu d n o śc i p o lsk ie j w  p a r ­

lam en c ie czech o s ło w ack im p o se ł d r L eo n  

W o lf w n ió s ł w czas ie o b ecn e j se s ji d w ie in ­

te rp e lac je w sp raw ie k o n fisk a ty „D zien n ik a  

P o lsk ieg o '* o raz in te rp e lac ję w  sp raw ie zab i­

c ia 1 4 -le tn ieg o d z ieck a p o lsk ieg o p rzez cze ­

sk ieg o  s trażn ik a g ran iczn eg o  —  D asta lk a .

■ D o n o szą z M an illi, że w n as tęp s tw ie  

ta jfu n u n a w y sp ie L u co n s trac iło ży c ie 4 0 8  

o só b , a lo s o k o ło 6 0 0 o só b je s t n iezn an y . —  

U traco n o p raw ie zu p e łn ie n ad z ie ję o d n a le ­

z ien ia ich . M ieszk ań co m w y sp y g ro z i g łó d  

i ep id em ia .

B E p id em ia p a ra liżu d z iec ięceg o p an u je  

w K an ad z ie . N ajw ięce j, b o aż 2 3 0 w y p ad ­

k ó w zan o to w an o w p ro w in c ji M an ito b a .

m Z W y sp y D iab e lsk ie j u c iek ło 1 6 -tu

w  ię źn ió w .

B K o m isa rz so w ieck i, L itw in ow , p rzy b y ł  

d o P ary ża .

B K o m u n ik ac ję te le fo n iczn ą  

m ięd zy M o sk w ą a M ad ry tem .

B D y k ta to rem A u strii zo s ta ł  

S ch u sch n ig .

S W  sz  w  a  jc a rsk  ie  j f  a  b r  y  ce

o tw arto

k a n c lerz

am u n ic ji

A ltd o rf w  k an to n ie U ri w y b u ch ł p o c isk a r-

N a p o sied zen iu b ry ty jsk ieg o S to w . L ek ar ­

sk ieg o s tw ierd zo n o , że w y z iew y sam o ch o d o w e  

d z ia ła ją o g ro m n ie n a zd row ie i są p rzy czy n ą  

w zro s tu śm ie rte ln o śc i w śró d lu d z i. G łó w n ą  

p rzy czy n ą jad o w ito śc i ty ch w y z iew ó w je s t  

d w u tlen ek , s tan o w iący 6 p ro c , ich w arto śc i.

S T U L E C IE Z B O R U  
E W A N G E L IC K IE G O

W  d n iu 1 8 . b m . jak p o d a jean y n ia in n y m  

m ie jscu , tu te jsza g m in a ew an g e lick a o b ch o -  

1 0 -lec ie is tn ien ia sw eg o zb o ru .

W  T o rre d e l G reco  k o ło  N eap o lu  o d b y ła  s ię  ! 

u ro czy s to ść p o św ięcen ia m o rza . W szy scy ry b a - j 

cy p rzy ję li K o m u n ję św ., p o o zem p o b ło g o s ła - , 

w ień s tw ie  w ó d  i sy m b o liczn em  w rzu cen iu  o b raz -

Pokoje
tanie, czyste, wygodne,

ciepły i zimny-----------

blisko Dw. Głównego

w Wars^au/ie

w Hotelu Royal
Chmielna 31.

Kawiarnia. Bezpłatny garaż

Z b ó r ew a n g e lick i w  W ą b rzeźn ie .

M y śl w y b u d o w an ia zb o ru p o d a ł ó w czes-  

b u rm is trz S ch irm ach er, k tó ry w r . 1 8 3 2n y

w k w ie tn iu zw o ła ł p rzed s taw ic ie li w y zn an ia  

ew an g elick ieg o ce lem o m ó w ien ia b u d o w y  

zb o ru . Z azn aczy ć trzeb a , że w ó w czas lu d ­

n o ść w y zn an ia ew an g e lick ieg o u d aw ać s ię  

m u sia ła n a n ab o żeń stw a d o k o śc ió łk a w r Ja -  

ran to w icach , w zg lęd n ie d o G o lu b ia .

B u d o w ę zb o ru u k o ń czo n o w ro k u 1 8 3 b . 

O d la t 1 1 -s tu  p as to rem  zb o ru je s t p . W ey rick ,  

i k tó ry sw o ją en e rg iczn ą p racą d o p ro w ad z ił 

: d o teg o , że zb ó r w  o sta tn im  czas ie g ru n to w ’- 

।  n ie o d n o w io n o .

N a p isa ł R a sk a to ff.

C iąg d a lszy . (6

G d y  zeszed ł n a  d ó ł, n a  sch o d ach  p o ­
w ita ł g o R ak o n , w id ać że n ap ręd ce  
iih b an y  z p o m arszczo n ą je szcze o d sh u

■ tw a rzą :

— D zień , d o ln y , . d o b ix x j& je jo w i, i 
.jak że p an sp ęd z ił n o c p o d m o ó m  
d a rh o m ?

R ak o n u śm iech n ął s ię , zac ie ra jąc  
rę ce i w p a try w a ł s ię u n iżen ie w  sw e ­
g o Jo s to jn u g o g o śc ia .

—  P an w y b aczy , a le jak o  p rzy jezd ­
n y . -n ie zn a p an zap ew n e  m iasta .. M o ­
g ę ch ę tn ie s łu ży ć p rzew o d i ik iem , k tó ­
ry  w szęd z ie  zap ro w ad z i i w szy stk o  p o -  
K aże —  tra jko ta ł B ezu stan n ie .

P u sze sk iero w a ł s ię d o R ak o n a, 
[p o ło ży ł m u ręk ę n a p lecach i sp o j­
rzaw szy w o czy p o w ied zia ł p rzy c iszo ­
n y m , zaak cen tiw an y m  g ło sem :

—  Z ap am ię ta jc ie , p rzy jac ie lu , raz  
n a zaw rze , że je ś lib y m n ie n aw e t co ś  
sp o tk a ło - d am  so b ie rad ę  sam  N iech  
m n ie tu n ik t n ic w ita , an i n ie żeg n a , 
n iech n ik t s ię n ie n a rzu ca zc sw o je -  

m i u słu g am i, an i n iech n ik t m e ś led z i  
za te rn co ro b ię !

—  A 'eż , p an ie !...
—  N ie lu b ię an i s łó w , an i o czu  zb y ­

te czn y ch , n iech p an u p rzed z i o te ia  
sw o ich lu d z i.

1 n je s łu ch a jąc  ju ż teg o , co b u rm o -  
ta ł sp eszo n y g o sp o d a rz , B u sze sp o k o j­
n ie o d w ró c ił s ię i w y szed ł...

B y ło  o k o ło g o d z in y ó sm ej, g d y za ­
trzy m a ł s ię n a jed n e j z g łó w n y ch , o -  
ca la ły ch w  czasie p o ża ru u liC j p rzed  
■n ie d u ży m  b ia ły m  d o m k d em , to n ący m  
ca łk o w ic iie w  z ite len i.

T u m acszk ał b u rm istrz —  p . D itu r.
D rzw  i w ejśc io w e  b y ły o tw arte . N ie -  

za trzy in an y p rzez m k o g o , B u sze  
w szed ł i> o sch o d ach n a w y so k i p a rte r . 
Z p raw e j i lew e j s tro n y b y ły d rzw li. 
B u sze b ez w ięk szeg o zas tan o w ien ia  
n ac isn ą ł n a k lam k ę p raw y ch d rzw i.

Z n a laz ł s ię w d u że j sa li —  ro b rące j 
w rażen ie p o czek a ln i. N a śro d k u s ta ł 
n iew ie lk i o k rąg ły  s tó ł, a  p o d  śc ian am i  
c iąg n ę ły s ię jed n o p rzy d ru g iem w  
d łu g im sze reg u zn iszczo n e k rzesła .

W  p o czek a ln i n a tk n ął s ię B u sze n a  
m ło d zau tk ą d z iew czy n ę , za in je rza jąca  
w id o czn ie w y jść n a u licę .

M o g ła m ieć .ń e w y żej jak s ied em ­
n aśc ie lu b o sien aaśc ie la t.

T w arzy czk ę m ia ła ś liczn ą . N a tle  
w ielk ich z ło tych p u k li, w o p raw ie  

d łu g ich cza rn y ch rzęs , łag o d n ie sp o ­
g ląd a ły b łęk itn e o częta

1 'ig u rę m ia ła szczu p lu tk ą , d e li­
k a tn ą

W id ząc B u szeg o , o d ezw ała s ię m i­
lu tk im  g ło s ik iem .

—  C zy p an Jo  b u rm is trza? N arazn e  
je szcze śp i. . A czy p an z jak ąś p iln ą  
sp raw ą?

—  Z d a je m i s ię , że m o ja sp raw a  
je st p iln a

—  T o m o że m am  ro zb u d a ić b u r ­
m istrza?

A le B u sze n ie zd ąży ł je szcze o d p o ­
w ied z ieć , g d y sk ąd ś , z o d leg ły ch p o ­
k o jó w ' d o sz ło w o łan ie :

—  A . . A n e tk o ,,,
D ziew eczk a w y b ieg ła szy b k o , zo ­

s taw ia jąc B u szeg o sam eg o w  p o k o ju .
P o  eh w id i w ró ciła , z ru m ień cem  n a  

sw e j ś liczn e j tw a rzy czce , co d o d aw a ło  
Je j je szcze u ro k u . O d ezw a ła  s ię zm ię -  
szan a ;.

-- B u rm istrz ch ce w ied z ieć z k im  
1 ęd z ie m ia ł p rzy jem n o ść ro zm aw iać ...

—  N azy w am  s ię —  B u sze ! ..
—  C zy p a i je s t p rzy jezd n y ...
— lak ., rzek i B u sze , p a trząc  

w p ro s t w  o czy A n e tk i,
D ziew czy n a za ru m ien iła s ię je szcze  

.ta rd z ie j i sp u śc iw szy o czy , p o p ro s iła  
B U szeg o , b y  szed ł za n ią

P o szli p rzez d w a lu b trzy p o k o je , 
w reszc ie A n e tk a za trzy m a ła s ię p rzy  
n aw p ó ł p rzy m k n ię ty c li d rzw iach i 
" , sk azaw szy n a n ie ręk ą , co fn ę ła s ię

R u > ze w y szed ł b ez p u k an ia . B y ł w  
2 ab 'i::e< ‘ie b u rm is trza . W  d u ży n n fo te ­
lu s ied z ia ł za b iu rk iem  p . D iitu r, m a ­
leń k i. s iw iu tk i s taru szek , w y su szo n y  
jak m u m ia z b ezk rw istą  tw a rzą  i b ez -  
b a rw n iem i n ieo m a l o czy m a . B y sp o j­
rzeć n a p rzy b y sza , m u sia ł p o d n ie ść d o  
g ó ry  g ło w ę .

-- N aju p rze jm ie j p ro szę ..
M ó w iąc to , b u rm is trz w sk aza ł rę ­

k ą n a k rzesło i p o p raw iw szy s ię w  
sw o m i fo te lu  sk o n cen tro w a ł ca łą  u w a ­
g ę n a B u sz .x in , k tó ry ro zp o czą ł w d a- 
śn ie m ó w ić :

—  Je s tem  p rzy jezd n y m , p an ie b u r ­
m istrzu . Z a rad ą  jed n eg o  z p a ry sk ich  
lek a rzy p rzy b y łem  d o A la to n , w  p o ­
szu k iw an iu  m iejsca , n ad a jąceg o  s ię d o  
le czen ia .

—  D o le czen ia —  p rze rw a ł zd ziw w -  
u y  s taru szek . —  P an  s ię ch ce tu  u  c ia a  
le czy ć?

—  N ie  ty le  ja  —  u śm iech n ą ł s ię  B u ­
sze —  ile  m o ja  ro d z in a : żo n a  i d z ieck o ,  
b o sam  je -tem  zd ró w , jak m o że n ik t.

—  I m n ie s ię tak zd aw a ło . 
B u rm is trz zaczą ł s ię śm iać .
—  W  zw iązk u  z to m  ch c ia łem  k u ­

p ić n iew ie lk i k aw ałek z iem i, czy g o ­
sp o d a rs tw o i o sieu lić s ię tu ta j.

—  I p rzy szed ł p a n d o p in ie p o p > -  
rad ę

—  O w szem  i p o  p o rad ę  —  rzek ł B u ­
sze , —  i p o  zap ew n ien iu , że  n ie  zo s tan ę  
tu n ap ad .d ę ty , eh  rad z io n y , łu b n aw et  
za lity

—  ( .o to z a<  z j ?
— ! c zn aczy , że w « zo ra j o p ó łto ra  

k ilo m e tra o d m iasta za trzy m an o  m n ie  
i zażąd an o  o k u p u ...

—  O k u p u ? .., p o w d ed zia l zm ieszan y  
b u rm istrz , n a jw id o czn ie j n iep rzy jem ­
n ie d o tk n ię ty tą w iad o m o śc ią .

Jak o ś s ię z o p resji w y k ręc iłem , 
a je śli w sp o m in am  o te rn —  to m am  
p rzy sz ło ść , a n ie to có m in ę ło  n a m y ­
ś li P rzy zn a p an . że n ie b a rd zo  p rzy ­
jem n ie je s t o sią ść w lak iem  m ieśc ie ,  
g d z ie n ie ty lk o p rzy b y szo w i, a le i jeg o  
ro d z im ie n a k ażd y m  k ro k u g ro z i n ie -  
b ezp ie rzeń s tw '0 .

(C iąg d a iszy n as tąp i) .
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Jak leczyć je:
C zęsto kaszel, podobnie jak gorą ­

czka m a znaczenie ogrom ne, pow odu ­
jące silny prąd pow ietrza, który usu ­
w a z dróg oddechow ych obce, draż­
niące ciała, jak cząstki zaschniętego  
śluzu lub kw as w ęglow y. K aszel pow - 
staje róiw nież na tle zm ian błony ślu ­
zow ej, zaszłych w czasie choroby. 
Przy zapaleniu płuc i tuberkulozie  
m ogą utw orzyć się gniazdka bakte- 
ryj, niszczącą śluzów kę. G niazdka ta ­
kie pow stają rów nież przy zaziębie- 
niach, w yw ołując katary krtani, o- 
skrzeli, skutkiem  których jest kaszel. 
O środek nerw ow y, będący źródłem  
kaszlu, leży w m ózgu niedaleko o- 
środka oddechow ego; m oże stąd po ­
w stać kaszel na tle czysto nerw ow ym .

O chronna rola kaszlu polega na u- 
sunięciu śluzu, zaw ierającego zw ykle  
w iele zarazków w postaci cząstek  
schorzałej śluzów ki-

Suchy kaszel bez w ydzielin jest bar­
dzo m ęczący, pow odując w strząsy ca­
łego organizm u. D rażni błonę śluzo­
w ą, przez co opóźnia jej w yzdrow ie ­
nie.

Leczenie kaszlu polega przede 
w szystkim na usunięciu przyczyn. 
O  ile są niem i zapalenie płuc lub ka ­
tar oskrzeli, pom oc lekarska jest nie ­
zbędna.

K aszel z przeziębienia leczy się  
ciepłem : zew nętrznie, przez ciepłe  
kąpiele, grzanie poduszką elektrycz­
ną, lub butelkam i z gorącą w odą, 
w ew nętrznie, przez w prow adzanie  
do organizm u ciepłych płynów : ber­
ty i m leka. D o bardzo skutecznych  
środków przeciw kaszlow i należy  
św ieże pow ietrze.

Środków  przeciw  kaszlow i istnieje  
niem niej, niż rodzajów tego cierpie­
nia. W  w iększości w ypadków stoso ­
w ane są środki w ykrztuśne, w pływ a ­
jące na rozszerzenie i w ydzielanie się

sienny kaszel
śluzy, w innych chodzi o usunięcie  
pobudliw ości błony śluzow ej, której  
podrażnienie byw a przyczyną kaszlu.

D o stosow nych w ew nętrznie nale­
ży w pierw szym rzędzie m ieszanina  
am oniaku z anyżkiem , sok lukrecjo-  
w y, em etyk oraz środki, jak tym ia- 
nek i prym ulki. w postaci odw aru lub  
nalew ki.

D o środków  ludoiw ych należy her­
bata z m chu islandzkiego, liści pozio ­
m ek i borów ek oraz cukier lodow aty.

Skuteczne są też w ody m ineralne  
z m lekiem -

Zew nętrznie stosuje się najczę­
ściej cieple ow ijanie szyi i piersi oraz  
inhalację, która jest bardzo skutecz­
na przy  kaszlu pochodzącym  z krtani. 
D o inhalacji używ a się specjalnych  
aparatów , lub w dycha przez papiero­

w ą tutkę parę z garnka z gorącą w o ­
dą, do której m ożna dodać nieco olej­
ku z igieł sosnow ych lub balsam u pe­
ruw iańskiego.

Leczenie kaszlu na tle podrażnie ­
nia błony śluzow ej należy pow ierzyć 
lekarzow i.

K aszel w yw ołany przez lekkie po ­
drażnienie gardła, ustępuje często po  
użyciu cukierków  słodow ych lub ślu ­
zow ych, które należy ssać bez roz­
gryzienia.

Rady praktyczne
—  Zakatarzenie  dzieci. —  Zachodzi 

ono  bardzo  często  m ianow icie u m niej­
szych dzieci, iw późnej jesieni i zim ą, 
a objaw ia się cieknięciem  z nosa, łza­
w ieniem oczu, kaszlem , często naw et 
gorączką, gdyż dzieci w skutek zatka-! 
nia w ydzieliną katarow ą nosa, oddy ­
chają przez usta.

D zieci takie trzeba położyć do  
łóżka. W tenczas nie należy zam iatać

m ieszkania na sucho, okna koniecznie  
na krotko otw orzyć, zasłaniając przez  
ten czas dziecko jakąś zasłona, jeżeli 
nos dziecka jest bardzo zatkany trze­
ba z w aty lub m iękkiego m ateriału  
skręcić m ałe w ałeczki um aczać w w o ­
dzie z kw asem  bornym  i w nosku w y- 

icierać kilka raz\ dziennie w kręcając o- 
strożnie m ałe w ałeczki w atv do nosa.

jeżeli przy katarze w ystępuje rzę­
żenie w ' piersiach należy zr bić okład  
na piersi.

M aczam y na ten cel ręcznik w let­
niej w odzie, a po dobrym  w yżdżęciu  
ow ijam y klatkę piersiow ą ciepła chu ­
stką. W okładzie pozostaw ić dziecko  
przez 4 godziny, takie okłady robić  
najlepiej na noc, bo dzieci w tenczas 
śpią lepiej : w  } pocą się i budzą się w  e- 
selsze i zdró  w  sze.

Jeżeli jednak przy zakatarzeniu  
w ystępuje gorączka, radzim y się po ­
radzić lekarza, bo w  idać, że zanosi się  
na dłuższą pow ażniejszą  chorobę-

—  D obre i tanie kruche ciastka. —  
(D w ie szklanki m asła w iercić w ałkiem  
I w donicy ' aż zbieleje. W  bić do donicy  
dw a całe jaja i znów  u ucierać, poczem  

, w  sypać szklankę cukru i ucierac dalej. 
K iedy ciasto jest dostatecznie utarte  

I (trzeć blisko godzinę) w  y łoży  ć na  
stolnicę w gnieść m ąki ile w  ejdzie, roz- 

j w ałkow ać i kółkiem  w  ycinać m ałe cia ­
steczka. I akie ciastka m ożna przecho ­
w yw ać bardzo  długo.

—  R eperacja kaloszy. —  D a m iejsc  
uszkodzonych  dopasow  ać trzeba kaw  a  
lek gum y w  y krajany' z innego starego  
kalosza, um oczonego przed tym w  
zw yczajnej terpentynie i pozostaw ić  
przez 24 godzin w spokoju, przycisną ­
w szy jakim  ciężarkiem .

—  Przeciw odm  rożen  i u rąk i nóg  
polecają bardzo w iele środków  . Ponie­
w aż u w ielu osób odm rożenie pow ta ­
rza się corocznie, podajem y w ypróbo ­
w any sposób na w yleczenie zastarza­
łych już naw et odm rożeń-

jednym z najlepszych środków ' 
jest kąpiel rąk. czy ' też nóg naprze- 
m ian raz w bardzo gorącej i zim nej 
w odzie. laka kąpiel m usi odbyw ać  
się codziennie przez 10 m inut. Po  
kilkunastu kąpielach zauw ażym y  już  
w ielką popraw ę. Poza tym  członki od ­
m rożone należy trzy  m ąć zaw  sze cie­
pło i w cierać tłuszcz lekko m asując 

(obrzm ienia. Skuteczny jest także od ­
w ar z kory dębow ej.

— B rodaw ki usuw a się przez nasm arow a ­

nie na noc olejkiem rycynow ym lub krędą.

Jarzyna surowa nie powinna długo mo­

knąć, bo traci smak

— Drób świeżo zabity można zaraz użyć, 

;ale trzeba go natychm iast po oskuban u zanu ­

rzyć w w o-dzie na krótką chw ilę ina przem ian  

raz u gorącej raz zim nej. B ędzie kruchszy i 

delikatny. —

— Do mycia butelek od mleka najbardziej 

zestarzałych należy używać w ody z solą, a 

w ym yje się je doskonale.

— Nogi bardzo zmęczone w ym oczyć w sło- 

i nej w odzie: działa to w zm acniająco i bardzo  

orzeźw ia.

— Woda po wymoczeniu śledzi zaw iera w  

sobie w iele soli. Praktyczne gospodynie nie w y ­

lew ają jej na śm ietnik, lecz dodają w m ałych  

ilośc ach do pójki dla Św in, oszczędzając tym  

sposobem czystej soli.

— Plamy od cukru na w s<zycłkich tkaninach  

czyści się w ten sposób: m oczy się czystą szm at 

. kę w przegotow  anej w odzie i nią plam ę w y ­

trzeć kilkakrotnie.

— Ból ucha ustępuje, jeżeli się w ucho  

w łoży w atę nasiąkniętą tynkturą m yrry.

— Sproszkowane skorupy od jaj są znako ­

m itym środkiem przeciw ko w ypadaniu w łosów . 

U żyw ać przez 2 lub 3 tygodnie codziennie na- 

czczo po pół łyżeczki.

— Przy zaflegmieniu i zaziębieniu pić cie­

płą lub zim ną w odę z m iodem i sokiem cytry ­

now ym . Trzeba pam iętać źe m ;ód traci w łaści­

w ości lecznicze i w ogóle staje się m ało w arto ­

ściow ym . gdy się go rozgrzew a lub zm iesza z 

gorącym płynem .

— Drzemka poobiednia. Św iatło dzienne  

nie będzie przeszkadzało, a sen będzie spo ­

kojny, gdy oczy przykryjem y opaską z czarnego  

m ateriału.

/Hasie Nowelki

(D okończenie)

—  M ój drogi, w iesz dobrze, jak o- 
kropnie boję się piorunów . Sam a nie  
w iem , co się ze m ną w tedy dzieje. Zu ­
pełnie tracę przytom ność.

— Lak, tak, tracisz przytom ność,  
kiedy ci z tern dobrze.

—  B yłam zresztą pew na, że to ty  
stoisz przy m nie. N aw et brodę m iał 
ten  pan  zupełnie taką  sam ą, jak  i ty .

— B roda nie decyduje jeszcze o  
człow ieku —  m ruknął nieugięty m ał­
żonek.

—  A leż i ja w iem  o tern —  odparła  
z całą naiw nością. Tylko, kiedy ten  
Siorun trzasnął tak przeraźliw ie, zro- 

iło  m i się  nagle tak  słabo, tak słabo... 
Ja sam a  nie w iem , jak  się to w szvstko  
stało. —

—  W idzisz m ój Ludw iczku —  za­
częła po chw ili z w iększem ożyw ie­
niem , gdybyś ty  się nie był zgubił, jak  
na złość, w najstraszniejszej chw ili, 
toby nie było tego w szystkiego. Po ­
w inieneś pam iętać odtąd, ażeby być  
zaw sze przy m nie —  podczas burzy.

Zapanow ało chw ilow e m ilczenie. 
N agle m ąż przysunął z hałasem  krze­
sło do stolika i nachyliw szy się, rzeki  
szeptem

—  Pow iedz m i, ale szczerą praw dę. 
Tyś go m usiała pocałow ać?

Lachnda^ic^nTecieroH w V ^bfoiM  ~ W stydziłbyś się m ów ić takie perliły  się  duże srebrzyste  krople, spa-

Pr-jonio,,; ,,., ____ i.- i • ‘ yzecz\ odparła z m ocą. Jen pan po- dające niekiedy z hałasem i rozprys ­

ną m ilion drobnych czą-

Pobiegłem  szybko do dom u, 'w zią­
łem  pled i rozciągnąłem  się w ygodnie  
tuż pod płotem tam , gdzie traw a była  
najw iększa. K siążka leżała obok m nie  
nietknięta. Puściłem  w odze m yślom .

Leżałem tak długo, bardzo długo, 
m oże godzinę, m oże znacznie dłużej.

. . . - uiocą. Ten pan po- dające niekiedy
biegi za kapeluszem , który m u w iatr kujące się  
porw ał, tak się w ięcej nie pokazał. — I steczek. —  
Jestem pew na, że pierw szym pocią-

■ giem w rócił do m iasta.
—  N o, to się m oże tam  spotkacie, 
len m ąż zaczynał m i działać na  

, nerw Ą  . W  stałem szybko, zapłaciłem  
przy bufecie należność i skierow ałem  
się ku w yjściu. O de drzw i raz jeszcze  
spojrzałem  na nieszczęśliw ą parę: — r O • ------ ----- ~
brunecik pochyliw szy głow ę m yślał f Y m ię floP ,epo czyies Pow olne  

głęboko, a ona n.nao eln,sieczkę "
patrzała na niego w zrokiem , który  i . a* rz 'aclko tędy kto przechodził,  
zdaw ał się m ów ić: nie w iedziałam , żeś Że zerw ałem  się na rów ne nogi i w yj- 
taki ograniczony. rżałem  ciekaw ie na drogę. B yła to ta

N a dw orze było św ieże jędrne .po- T* 8 ,para ’ ■k !órej ro T7;"'<’» ’y Podsłu- 
w ietrze, jak to zw ykle po burzy. Stro- niedaw no. U kryłem się po
nam i m tisial jeszcze padać deszcz, bo ™ .w lelkl|n krzakiem  berberysu i eze- 

w idać było na tle białych obłoków  I ‘J!!' ,, .... .. . „
długie ciem ne sm ugi i dalekie grzm o-Ł "  krotce zbliżyli się. B runecik o- 
ty rozlegały się kiedy niekiedy z ja ­
kim ś głuchym , przeciągłym łoskotem .'. .

Szedłem  pow oli dróżką pod lasem  
pieszcząc w zrok cudna harm onia barw . . ; . -- — i
i blasków , jakie w ytw arzała św ieża PytaJ P iesciY ym £ łosem - 
zieloność ogrodów , rozciągających się ' . ------------- ________
po przeciw ległej stronie drogi. B yło m oże w szeleście pocałunków , ja- 

: m i tak dobrze, tak błogo i cicho, że nie A ’e sPaclać teraz zaczęły gęsto, gęsto.
. , . , ' । schodziłbym  z tej drogi nigdy. A ledo- ! Spojrzałem  na niebo. W  górze roz-

\ hciafabys teraz w szystko  w  żart szedłszy do bocznej uliczki, m im ow o- ' ciągał się nieskazitelny błękit, ale da- 
obrocic, ale to ci się nie uda —  m ru- b skręciłem  w  nią. gdyż tu stało m oje leko na zachodzie żeglow ały jeszcze  
czai ze złością. Za stary ze m nie w ró- ‘ dom ostw o. i pospiesznie po nad lasem białe sre-
bel. Znam  w asze w ybiegi. Pew nieście i O tw orzyłem furtkę i zatrzym ałem  ‘ brzyste obłoczki, niby ostatnie echa, 

sobie dali schadzkę, a on teraz czeka ; się w zdum ieniu. O gródek w ydadal । m ,nione j daw no burzy.
^'ew Iesie - I jak zaczarow any na każdej traw ce  ।  Edw ard M aliszew ski.

Przeciecz  on był w ysoki, żebym  naw et 
nie dostała. O n był znacznie w yższy  
od ciebie. Sam eś w idział.

N o, ale on to ciebie m ógł sw obod ­
nie pocałow ać. Jem u w zrost nie prze­
szkadzał.

—  O n!?
Lu glos jej załam ał się tak dzi­

w nie żem  nie w ytrzym ał i obejrzałem  
się po za siebie. M łoda osóbka ociera ­
ła jeszcze załzaw ione oczy rożkiem  
chusteczki, ale jednocześnie błyszcza­
ły już w  tych dobrych niebieskich o- 
czętach  jakieś jasne iskierki, a na tw a ­
rzy zakw itał figlarny uśm iech.

O n  ? —  zaw ołała nagle, nie m o ­
gąc poham ow ać ogarniającej ją szyb ­
ko w esołości. —  C zy ty  w iesz,' Ludw i­
czku, że on się przeraził w ięcej je ­
szcze odem nie... K apelusz m u spadł, a  
oczy!.... Jakie on m iał oczy! Jakby  
śm ierć ujrzał przed sobą! G dybyś ty  
był w idział jego m inę, do łez byś się  
teraz śm iał.

Lu w ybuchła takim  szczerym , sre ­
brzystym  śm iechem , że naw et m artw e  
kam ienie m u  siałyby uw ierzyć w  pra ­
w dziw ość jej opow iadaniu, A le m ał­
żonek naturalnie nie uw ierzył.

bejm ow ał w pół sw oją żoneczkę i co- 
j raz bardziej zbliżał tw arz sw oją do

~ M  ięć kochasz m ię jeszcze? za-

zieloność ogrodów , rozciągających się ' O dpow iedzi nie usłyszałem . U tonę- 
po przeciw ległej stronie drogi. B yło m oże w szeleście pocałunków , ja-
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C z e r w o n e  a m a z o n k i  w  M a d r y c ie
M A D R Y T ,

M a d r y t n a s łu c h u je . . . P r z y p o m in a  

t o t y p o w e o b r a z k i z w ie lk ie j w o jn y ,  

g d y  m ie s z k a ń c y z m ia s t w y c h o d z i l i z  

p o la  i p r z y k ła d a ją c u c h o  d o  z ie m i , o b ­

l i c z a l i , j a k  d a le k o  z n a jd u je  s i ę  l i n i a  b o ­

j o w a . B o  t u  —  n ie  w ie lu  o s ó b  w ie r z y  w  

k o m u n ik a ty  u r z ę d o w e . R a d io  r z ą d o w e  

t r ą b i ło  w c ią ż  o  z w y c ię s tw a c h , a t u  p ę t ­

l a  o b lę ż e n ia  z a c ie ś n ia  s i ę  c o r a z  m o c n ie j  

k o ło  s z y i s to l ic y .

L u d z ie w ie r z ą  b a r d z ie j w  w ia d o m o ­

ś c i p r z y n ie s io n e  p o c z tą  p a n to f lo w ą , n iż  

w  k o m u n ik a ty  o f ic ja ln e . H u k  a r m a t o d  

p ó łn o c y b u d z i o tu c h ę w ś r ó d z n ę k a ­

n y c h  c z e r w o n y m  t e r o r e m  m ie s z k a ń c ó w  

M a d r y tu . K ie d y ż n a r e s z c ie p r z y jd z ie  

w y z w o le n ie ?

A  w ię c  m a m y  j u ż  p r a w d z iw ą  w o jn ę .  

U k a z a ły s ię r o z k a z y m o b i l iz a c y jn e .  

R z ą d  w z y w a d o  s z e r e g ó w  r e z e r w is tó w .  

B a . a le k to  o b e jm ie n a d  n im i d o w ó d z ­

tw o  —  n r a w ie w s z y s c y  o f ic e r o w ie r e -  

z e r w v  w a lc z ą  j u ż  w  s z e r e g a c h  p o w s ta ń ­

c z y c h .

M a d r y t ż y je n a d z ie i r y c h łe j o d ­

s i e c z y . T a m  n a  s z c z y ta c h  g ó r r o z s t r z y ­

g a  s i ę  j e g o  l o s . M a s y  z w o le n n ik ó w  p o ­

w s ta n ia c z e k a ją t y lk o  n a  o d p o w ie d n i  

m o m e n t , a b y  s c h w y c ić  z a  b r o ń  i z r z u ­

c ić  c z e r w o n e  j a r z m o .

P r z e c h a d z a m y  s i ę p o  m ie ś c ie . N ib y  

t o r u c h  n o r m a ln y , a j e d n a k  w s z ę d z ie  

w y c z u w a  s ię  n ie p o k ó j . D y g n i ta r z e  g o to ­

w i w  k a ż d e j c h w i l i d o  u c ie c z k i . C i p a ­

n o w ie n ie  b ę d ą s ię  b r o n ić  d o  o s ta tn ie ­

g o  n a b o ju , j a k  z a ło g i L a  M o n ta n a , A l-  

c a z a r u  c z y  L o y o li . . . . P r z e n ik a ją  d o  n a s  

w ia d o m o ś c i o b o h a te r s tw a c h  p o w s ta ń ­

c ó w  i o k r u c ie ń s tw a c h  o d d z ia łó w  r z ą d o ­

w y c h .

W  o k r u c ie ń s tw a c h  t y c h  c e lu ją  z w ła ­

s z c z a  k o b ie ty . P r z y p o m in a  t o  p ie r w s z e  

o k r e s y  r e w o lu c j i r o s y j s k ie j i r z e z ie  c z e -  

r e z w y c z a jk i . I t u ta j p o d o b n ie  —  j a k  w  

P e te r s b u r g u  w  c z a s ie r e w o lu c j i —  g r a ­

j ą  b e z  p r z e r w y  t e a t r y  i k in a , d o  k tó r y c h  

z a p ę d z a  s i ę  s y n d y k a l i s tó w .

U d a ło  s i ę  n a m  d o s ta ć  p r z e p u s tk ę  d o  

k o s z a r . . c z e r w o n y c h  a m a z o n e k '4 . T w o ­

r z y  s ię t u  n o w y b a ta l io n  k o b ie c y . H i-  

s z o a n k i c h c ą  s ię b ić . I d z ie m y  n a u l i c ę  

c a l l e F r a n c o R o d r ig u e z w  d z ie ln ic y  

C u a t r o  C a m in o s .

K o s z a r y  z n a jd u ją  s i ę  w  o b s z e r n y m .. .  

k o ś c ie le . N a w ie ż y ś w ią ty n i p o w ie w a  

^ ^ ^ r w o n a  c h o r ą g ie w . N a  w ie lk im  p la c u  

■ z y  k o ś c ie le r o z ło ż y ł s ię o b ó z  m ilic ­

j a n tó w . R o z b r z m ie w a ją g ło ś n ik i , p r z e z  

k tó r e  w y d a w a n e  s ą  r o z k a z y .

O b ó z t e n p r z y p o m in a o b o z o w is k o  

c y g a n ó w . A lb o  —  k o lu m n ę  b o jo w ą  A -  

b i s y ń c z y k ó w . M il ic ja n c i p r z y b y li t u z  

r o d z in a m i . Ż o n y  b o jo w n ik ó w  g o tu ją  o -  

b ia d . P a r u  n ie d o r o s tk ó w  b a w i s ię b r o ­

n ią . J a k iś c h ło p a k  w y m a c h u je  w ie lk im  

p i s to le te m , k tó r y  l e d w ie  m o ż e u n ie ś ć

O b a w ia m y  s i ę , ż e  z a n im  z  p i s to le tu  t e ­

g o  d o s ię g n ie k tó r e g o ś  z  p o w s ta ń c ó w  —  

n a p r z ó d  p o ło ż y  t r u p e m  j a k ie g o ś m i l ic ­

j a n ta .

W ie le k o b ie t k a r m i d z ie c i . N ie m o ­

w lę ta p i j a m le k o , n ie p r z e jm u ją c s ię ;

t r o ie m  w o jo w n ic z y m  o b o z u .

M A T C E  B O H A T E R A  P O  1 4  L A T A C H  
W R Ę C Z O N O  O R D E R  „ V I R T U T I  

M I L I T A R I 4 4 .

L W Ó W . W  R  z e s z o w ie  o d b y ła  s i ę  i 

w z r u s z a ją c a  u r o c z y s to ś ć  w  c z a s ie  k tó -

r e j  p ik .  S iu d a  iw  r ę c z y ł  d o  r ą k  p . E m i l i i  1 W Y DCBA
O  •  1  A  T • i . j  • A  4  • 1 * ± ! 4 6 I r ftA T r

S z e w e ro w e j o r d e r „ V i r tu t i M il i t a r i "  

p r z y z n a n y  s y n o w i j e j ś p - I a d e u s z o w i  

S z e w e r o w i . l e g io n i ś c ie , k tó r y  p o le g ł w  

1 9 1 5  r o k u  n a d  S ty r e m  n a  W o ły n iu .

W  r o k u  1 9 2 2  ó w c z e s n y n a c z e ln ik  

p a ń s tw a J ó z e f P i ł s u d s k i n a d a l p o le ­

g łe m u  b o h a te r o w i k r z y ż  „ V i r tu t i M i ­

l i t a r i " . D o p ie ro  w  1 4 - c ie l a t p ó ź n ie j  

d o w ie d z ia ła  s i ę  o  o d z n a c z e n iu  ś p . S z e -  

w e r a  j e g o  r o d z in a i o b e c n ie  w ła ś n ie  

o d b y ło  s i ę  w  u r o c z y s ty  s p o s ó b  w r ę ­

c z e n ie  o d z n a k  k r z y ż a  m a tc e  b o h a te r a .

N I E M C Y  Z B R O J Ą  S I E  N A  M O R Z U  —  

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  

O B R O N Y  M O R Z A  ( F .  O .  M ) ,  

B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  

Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

M il ic ja n c i p r z e w a ż n ie m a ją  w o js k o ­

w e , a n a w e t p o l ic y jn e  c z a p k i . P e w n a  

g r u p a  p o s ia d a  p r z e p a s k i z  n a p i s e m  . .E s -  

c u a d r a  d e  A c e r o “ . —  e s k a d r a  s t a lo w a . 

T o  z a p e w n e  r o b o tn ic y  f a b r y k  m e ta lu r ­

g ic z n y c h .

W  o b o z ie p a n u je n a s t r ó j p lo tk a r s k i .  

N ik t p r a w ie  n ic  s łu c h a  r o z k a z ó w , n a to ­

m ia s t tw o r z ą s i ę g r u p y , o p o w ia d a ją c e  

s o b ie  w ia d o m o ś c i , z d o b y te  d r o g ą p r y ­

w a tn a . W ie le  m il ic j a n tó w  z a s n ę ło  s n e m  

s p r a w ie d l iw o ś c i . M o ż e  p r z e ś p ią  r e w o lu ­

c ję . . . N ik t i c h  n ie  b u d z i . . . W  c a ły m  o b o ­

z ie  w id a ć  b r a k  o r g a n iz a c j i .

L e c z c h c ie l i ś m y  o g lą d n ą ć b a ta l io n  

k o b ie c y .
—  W  t e j c h w i l i c z e r w o n e p a n ie n ­

k i”  s ą  z a ję te . . .

C z y m ? —  J a k  s i ę o k a z u je  —  g r a ją  

d o  f i lm u . . . T a k ! W  k o s z a r a c h  z ja w ił s i c  

j u ż  a m e r y k a ń s k i o p e r a to r  f i lm o w y , k tó ­

r y  z a p r o s i ł b a ta l io n  d o  p r a c y  z  d z ie s ią ­

t ą  m u z ą .

P r z y p a t r u je m y s i ę s c e n ie f i lm o w a ­

n ia . N o , t u  n a r e s z c ie  p a n u je  j a k iś p o -  

’ r z ą d e k . O p e r a to r o b ją ł k o m e n d ę  i w y -  

d a je  r o z k a z y .

—  N a r a m ię  b r o ń . . . p r o s z ę u k a r m i ­

n o w a ć u s ta . . . t r o c h ę  s z m in k i n a  p o l i c z ­

k i . P a n ie  s ą  z a  b la d e , j a k  n a  „ c z e r w o n e  

a m a z o n k i” . —  W ię c e j c z e r w ie n i . T o  m a  

b y ć f i lm  k o lo r o w y , b a r w n y .. . N o , n a ­

p r z ó d  m a r s z . . . D r o b n ie j s z y m  k r o k ie m  

P a n ie  c h o d z ą  j a k  s t a r e  w ia r u s y . W ię c e j  

w d z ię k u . . .

Z d ję c ia  s k o ń c z o n e . M o ż e m y b l i ż e j  

p r z y j r z e ć s ię „ c z e r w o n y m  a m a z o n ­

k o m ” . —  P a r ę j e s t n a w e t b a r d z o  ł a d ­

n y c h . Ś m ie ją  s i ę , p o k a z u ją  z d r o w e , b ia ­

ł e  z ę b y . W p r o s t w ie r z y ć  s ię  n ie  c h c e , ż e  

„ te  c z a r n o o k ie  p a n n y  j u t r o  c z y  p o ju t r z e

Z A M O R D O W A N I  Z A K Ł A D N IC Y

P o  z a ję c iu  m ia s ta  S a lv o e c h c o  w  p r o w in c j i H u e lv a  p r z e z  w o js k a  r a n o d o w e , z n a le z io n o  n a  p o d -  

।  w ó r z u  w ię ź  e n n e m  z w ło k i . z a k ła d n ik ó w  z a m o r d o w a n y c h  p r z e z  c z e r w o n y c h .

K o m u  s z c z ę ś c ie  s p r z y ja
B y ła t a k a p io s e n k a , n a d a w a n a  p r z y p a d a  m n ie j w ię c e j d w u n a s tu  k u p -  

: p r z e z r a d io , k tó r e j r e f r e n  k o ń c z y ł c ó w , h a n d lo w c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w ,  

I s i ę s ło w a m i : „ te n  t y lk o  w y g r a ć  m o -  i t y lu ż  r z e m ie ś ln ik ó w , j e d e n a s tu  r o b o t -  

ż e , k to  n a  l o t e r i i g r a " . N ie w ą tp l iw ie , 1 n ik ó w , d z ie w ię tn a s tu  u r z ę d n ik ó w  p r y -  

?  i j e s t t o  p r a w d a  b e z s p o r n a . A le  n ie  o  t o  w a ln y c h , s a m i r z ą d o w y c h i p a ń s tw o -
1---------------- U. • .1____:i: . i I • i . ... : ______ i r . • . • i ‘ i i

n a m  w  t e j c h w i l i c h o d z i . C ie k a w y m  

j e s t , k to  s ą  c i l u d z ie , k tó r z y  w y g r y ­

w a ją  n a  l o t e r i i k la s o w e j , z j a k ic h  

p o c h o d z ą  ś r o d o w is k  i c z e in  s i ę  z a jm u ­

j ą . T r z e b a b o w ic . i p a m ię ta ć , ż e r o k  

r o c z n ie  d z ie s ią tk i t y s i ę c y  g r a ją c p c h

g r y w a ją m n ie j s z e l u b w ię k s z e  

k w o ty  a . d o k ła d n a  s t a ty s ty k a  w y g r y ­

w a ją c y c h  d a ła b y  iw ie le b a r d z o i n t e ­

r e s u ją c e g o  m a te r i a łu .

L ic z n i g r a c z e , i d ą c  n a  r ę k ę  i n t e r e ­

s o m  S k a r b u P a ń s tw a , d la k tó r e g o  

L o te r ia  j e s t j e d n y m  z e  ź r ó d e ł d 'c e h o -  

d u . c h ę tn ie u d z ie la j ą z e z w o le ń n a  

p u b l ik o w a n ie s w y c h n a z w is k o r a z  

s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h i c h p r a c y  

z a w o d o w e j i . t - p .

D a je t o j e d n o c z e ś n ie m o ż n o ś ć  

z e s ta w ie n ia p e w n e g o o b r a z u f 

t y c z n e g o , a  c h o c ia ż  n ie  m o ż e  o n  r o ś -  

c ić  c c z y w iś c ie  p r e te n s y j d o  z u p e łn e j  

ś c is ło ś c i , n ie m n ie j ' j e d n a k  m o ż e n ie ­

j e d n e g o  c z y te ln ik a z a in te r e s o w a ć .

O tó ż  o b r a z  t e n  p r z e d s ta w ia  s i ę , j a k  

n a s tę p u je : n a s tu w y g r y w a ją c y c h

z  o k r z y k ie m : „ N ie c h  ż y je ś m ie r ć ” k a -  

m ie n io w a ć b ę d ą p o w s ta ń c ó w  p r o w a ­

d z o n y c h  n a m ie j s c e  e g z y k u c j i .

R o z p o c z y n a  s i ę c o ś w  r o d z a ju  m u -  

s t r y . P a n ie n k i ć w ic z ą s i ę . P r z y g lą d a ją  

s i ę j e d n a k k o k ie te r y jn ie w id z o m . P o  

s k o ń c z o n y c h  ć w ic z e n ia c h  o b le g a ją  o p e ­

r a to r a .

—  K ie d y  n a s z  f i lm  b ę d z ie  w  k in ie ?

T o  j e s t i c h n a jw ię k s z e z m a r tw ie n ie .  

A  m o ż e  o p e r a to r a m e r y k a ń s k i , z a m ia s t  

n a  w o jn ę , p o p r o w a d z i c a ły  b a ta l io n  d o  

H o l ly w o o d . Z r e s z tą t r z e b a t u d o d a ć ,  

ż e  s ło w o  . .b a ta l io n ”  j e s t t r o c h ę  n ie  w ła ­

ś c iw y . J e s t t y c h d z ie w c z ą t n a r a z ie  z a ­

l e d w ie o k o ło  3 0 . P r e z e n tu ją  s ię l e p ie j  

o d m ilic j a n tó w . „ U m u n d u r o w a n e ” s ą  

j e d n o l ic i e  —  b ia łe  s u k ie n k i i b e r e ty  n a  

b a k ie r . W  p ie r w s z e j c h w i l i m o ż n a b y  

p o m y ś le ć , ż e t o k o b ie c a r e p r e z e n ta c ja  

H is z p a n i i n a  o l im p ia d ę  b e r l iń s k ą .

O p u s z c z a m y k o s z a r y p r z e z c a l l e  

F r a n c o  R o d r ig u e z . O d w ie d z a m y j e s z ­

c z e p a ła c k s ię c ia A lb y . P a ła c  w  s ty lu  

L u d w ik a X I V  z n a jd u je  s i ę w  p a r k u  o  

d r z e w a c h s tu le tn ic h . D a w n ie j t a u l ic a  

n a z y w a ła  s ię  c a l l e  d e  l a P r in c e s a . o b e c ­

n ie  c a l l e  B la s c o  I b a n e z .

P a ła c z a ję ła  m il ic j a k o m u n is ty c z n a ,  

k tó r a w y w ie s i ł a c z e r w o n ą p ła c h tę .  

S t r z e ż e  g o  g w a r d ia , u z b r o jo n a p o  z ę b y .  

M il ic ja n c i o p r o w a d z a ją  p o  p a ła c u , k tó ­

r y  p r z e d s ta w ia  p o d o b n y  w id o k , j a k  ó w  

k o ś c ió ł n a p r z e d m ie ś c iu . M il ic ja n c i  

w p r o w a d z i l i s i ę t u  r ó w n ie ż  z e s w y m i  

ż o n a m i . P r z e d  w e jś c ie m  d o  p a ła c u  a f i ­

s z e  c z e r w o n e , w z y w a ją c e  d o  w a lk i . N a ­

r a z ie  M a d r y t n ie  w 'a lc z y . L ic z y  s k r u p u ­

l a tn ie  p o z o s ta łą  ż y w n o ś ć , o d m ie r z a  w o ­

d ę , s p o g lą d a  n ie s p o k o jn ie  n ° ^ 'p b o  —  i 

o c z e k u je o b lę ż e n ia .

w y c h . o ś m iu  w o js k o w y c h , t r z e c h  w o ź ­

n y c h . t y lu ż  b e z ro b o tn y c h , s z e ś ć  p r a c o ­

w n ic  d o m o w y c h , d w ó c h i n ż y n ie r ó w ,  

t r z e c h l e k a r z y , j e d e n d z ie n n ik a r z ,  

c z te r e c h  s tu d e n tó w , t r z e c h  p r a w n ik ó w ,  

d w ó c h  d u c h o w n y c h  i j e d e n a s tu  r o ln i ­

k ó w . P a n ie  p r z e w a ż a ją  w  g r u p ie  u -  

r z ę d n ic z e j ,  p r a c o w n ic  d o m o w y c h  i s tu  

d e n c k ie j , w  p o z o s ta ły c h  —  p r y m  w io ­

d ą  p a n o w ie .

J a k  t o  z a z n a c z y l i ś m y ,  o b l i c z e n ia  t e  

m a ją  c h a r a k te r  p r z y p a d k o w y , a  p r z e ­

w a g ę p e w n y c h g r u p z a w o d o w y c h :  
p r z y p i s a ć  n a le ż y  i c h  w ię k s z e m u  z a in - '  

t e r e s o w a n iu  s i ę  g r ą  n a -  l o t e r i i . W  k a ż ­

d y m  r a z ie  z p o d a n y c h  c y f r w y n ik a  

n ie w ą tp l iw ie ‘j e d n o : w y g r a ć n a  

L o te r i i P a ń s tw o w e j m o ż e  k a ż d y , b e z  

w z g lę d u  n ia  p łe ć , z a w ó d  i i n n e w ła -  

s t a ty s - i  ś c iw c ś c i o s o b i s t e  - j e ż e l i t y lk o , o c z y -  
i n  u n u o io  i n in s i fw lnw iś c ie  p o s ia d a  l o s .

A  n o w a  o k a z ja z n ó w  s i ę z b l i ż a ,  

g d y ż  c ią g n ie n ie  p ie rw s z e j k la s y  t r z y ­

d z ie s te j s ió d m e j L o te r i i r o z p o c z y n a  

s i ę  j u ż  2 2  b . m .

’ Ideowośc dygnitarzy 
bolszewickich

P r z e d k ilk o m a d n ia m i o d b y ł s ię w  P a r y ż u  

ś lu b z m a r łe g o d y g n ita r z a s o w ie c k ie g o K r a ss in a  

—  L u d m iłły K r a s s in z k s ię c ie m fr a n c u s k im  

D e la R o c h e fo u c a u ld .

N a jc ie k a w sz e je d n a k z te g o w s z y s tk ie g o  

je s t to , ż e p a n n a K r a s s in  c ó r k a  z a c ię te g o  w r o ­

g a k a p ita liz m u w n io s ła s w e m u m ę ż o w i p o sa g u  

a ż 2 0 m ilio n ó w  r u b li w  z lo c ie .

O jc ie c p a n n y m ło d e j o d g r y w a ł s w e g o c z a ­

s u w y b itn ą  r o lę w  R o s j i s o w ie c k ie j , b y ł je d n y m  

z n a jb liż s z y c h  p r z y ja c ó ł L e n in a  i p r z y  ty m  b ie d ­

n y m  c z ło w ie k ie m . J a k o  p o s e ł s o w ie c k i p r z e b y ­

w a ł K r a s s in k o le jn o n a r o z m a ity c h  p la c ó w k a c h  

z a g r a n ic z n y c h . P o ś m ie r c i K r a s s in a r o d z in a je ­

g o n ie p o w r ó c iła  d o k r a ju i w y b r a ła  s o b ie P a ­

r y ż n a s ta łą s w ą s ie d z ib ę . B a ła s ię w id a ć , b y  

n ie o d e b r a n o je j w ie lk ic h m ilio n ó w , z a r o b io ­

n y c h  n a u c ie m ię ż a n iu  c h ło p a  i r o b o tn ik a  r o s y j­

s k ie g o . —

+  N a r u sz y li c u d z e p r a w o r y b o łó w s tw a . —  

R o ln ic y J a n  K l im e k i S ta n is ł a w  G o ś c iń s k i z  

P o d z a m k u  G o lu b s k ie g o  w  g r u d n iu  u b . r o k u  w  

j e z io r z e P o d z a m k u G o lu b s k ie g o ł o w il i r y b y  

.p o s łu g u ją c  s i ę s i e c  ą . P o n ie w a ż  p r a w n y m  d z ie r ­

ż a w c ą  t e g o  j e z io r a  j e s t L u - d iw ik  B ie la w s k i z  G o ­

ł ą b ią , p o n ió s ł t e n ż e  - s z k o d ę , k tó r ą o c e - r i i a n a  

o k o ło  3 0 0  z ł . O s k a r ż e n i n a  r o z p r a w ie  s ą d o w e j  

t ł u m a c z y l i s i ę t y m , ż e  ł o w i l i , r y b y  n ie w ie d z ą c  

i n ie c z y ta w s z y  n ic o u tw o r z e n iu  o b w o d u  r y ­

b a c k ie g o  j e z io r a  O w ie c ż k o w o - w  s k ła d  k tó r e g o  

w c h o d z i i s ta w e k  o s k . K l im k a , k tó r y  o s k . G o -  

ś c in ia k  d z ie r ż , o d  n ie j . M a k u c h o w e j w r a z  z  n ie ­

r u c h o m o ś c ią ,  a  k tó r y  j e s t w s p ó łw ła s n o ś c ią  o s k a r  

ż o n e g o . O s k . K l im e k  d a le j tw ie r d z i ł , ż e  B ie la ­

w s k i , b y  b y ł d z ie r ż a w c ą  w s p o m ia n e g o  j e z io r k a  

n ic  m u  n ie  m ó w i ł . O s k . G o ś c in ia k  o d n o ś n e  p o -  

p o w ia d o m ie n ie g o  p r z e z  B ie la w s k ie g o  z b a g a te - r  

l i z o w a ł . N ie p o m o g ły  o s k a r ż o n y m  i c h  w y b ie g i .  

P o  p r z e p r o w a d z o n y m  p r z e w o d z ie  s ą d o w y m  S ę ­

d z ia  w y d a ł w y r o k  z a s ą d z a ją c y  k a ż d e g o  z  o s k a r ­

ż o n y c h  n a k a r ę  g r z y w n y  p o  2 0  z ł i n a  p o r o s z e ­

n ie  o p ła t s ą d o w y c h  j a k  r ó w n ie ż  k o s z tó w  p o s tę ­

p o w a n ia . N ie z n a jo m o ś ć u s ta w y  n ie  u c h y la  o d  

k a r y . W ła d z e  o g ła s z a ją  s w o je  r o z p o r z ą d z e n ia  i  

z a r z ą d z e n ia  p o to , b y  j e  c z y ta ć  i w z ią ć  d o  w ia ­

d o m o ś c i .

Kgclk radjovi/tj

S O B O T A , d n ia 1 7 p a ź d z ie r n ik a

6 ,3 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 1 ,3 0  Ś p ie w a jm y  p io ­

s e n k i . 1 2 ,0 3 T r io s a lo n o w e P o ls k ie g o R a d ia .  

1 2 ,4 0 P ie lę g n o w a n  e m a c io r k a r m ią c y c h p o g .  

1 3 ,0 0  W s z y s tk ie g o  p o  t r o c h u . 1 4 ,2 0  W e s o ła  a u ­

d y c ja  d la  d z ie c i . 1 5 ,3 5  Ż y c ie k u l tu r a ln e P o m o ­

r z a . 1 5 ,4 0  M u z y k a f r a n c u s k a . 1 6 ,1 5  H u m o r e s k a  

i s c h e r z a . 1 7 ,0 0  K o n c e r t s o l is tó w . 1 7 ,5 0  P r z e ­

g lą d  w y d a w n ic tw . 1 8 ,0 5  P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a ­

s t ę p n y . 1 8 ,1 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z  P o m o r z a . 

1 8 ,2 0 G a w ę d a w a r m iń s k o  —  m a z u r s k a . 1 8 ,3 0  

M e lo d ie l u d o w e . 1 9 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w  

^ z a g r a n ic ą . 1 9 ,3 0 K o n c e r t r o z r y w k o w y . 1 2 1 ,0 0  

W  d z ie ń  ś m ie r c i C h o p in a . 2 1 ,4 5 K o n c e r t o r k .  

O lg ie r d a S t r a s z y ń s k ie g o . 2 2 ,3 0  K o m e ta H ig g in -  

s a  z b l i ż a  s ię  d o  z ie m i —  w e s o ła  a u d y c ja . 2 3 ,0 0  

M u z y k a t a n e c z n a .

N I E D Z IE L A , d n ia 1 8 p a ź d z ie r n ik a

6 ,3 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 9 ,0 0 T r a n s m is ja  n a ­

b o ż e ń s tw a z K o le g ia ty S z a m o tu l s k ie j . 1 0 ,3 0  

O r k ie s t r y  i ś p ie w a c y . 1 2 ,0 3  K o n c e r t r o z r y w k o ­

w y . 1 3 ,0 0  P r z e g lą d t e a t r a ln y . 1 4 ,3 0 K a p e la  l u ­

d o w a . 1 5 ,3 0  A u d y c ja  d la  w s i . 1 6 ,3 0  O r y g in a ln a  

s i e la n k a d ź w ię k o w a . 1 7 ,0 0 K o n c e r t s y m f o n ic z ­

n y . 1 9 ,2 0 U tw o r y  w io lo n ic z e lo w e . 1 9 ,4 5 M u z y ­

k a l e k k a . 2 0 ,2 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z  w s z y ­

s tk ic h r o z g ło ś n i . 2 1 ,0 0 N a w e s o łe j lw o w s k ie j  

f a l i . 2 1 ,3 0  U tw o r y  f o r t e p ia n o w a . 2 2 ,0 0  F a n ta z je  

o p e r o w e i o p e r e tk o w e . 2 3 ,0 0  M u z y k a  t a n e c z n a .

P O N IE D Z I A Ł E K , d n ia 1 9 p a ź d z ie r n ik a

6 ,3 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 1 ,3 0 A u d y c ja d la  

d z ie c i 1 2 ,0 3  K o n c e r t . 1 2 ,4 0  O  n ie k tó r y c h  t r u d ­

n o ś c ia c h w y c h o w a w c z y c h . 1 3 ,0 0 W s z y s tk ie g o  

p o  t r o c h u . 1 5 ,1 5  K o n c e r t r e k la m o w y . 1 5 ,3 5  P o ­

g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 5 ,4 0  W ir tu o z o w s k a  m u z y ­

k a  f o r t e p ia n o w a . 1 6 ,0 0  S k r z y n k a  d la  d z ie c i . —  

1 6 ,1 5  N o w a  p i s o w n ia . 1 6 ,3 0  U tw o r y  f o r t e p ia n o ­

w e . 1 7 ,0 0 O d  L e s z c z y ń s k ie g o  d o  K o w a r s k ie g o .  

1 7 ,1 5 T r io s a lo n o w e . 1 7 ,5 0 L a n i ta l i t k a n in y  

s z k la n e . 1 8 ,5 0  C o  w a m  p o w ie m  o  z d r o w iu . —  

1 9 ,0 0  A u d y c ja  ż o łn ie r s k a . 1 9 ,3 0  K w a r te t s m y c z ­

k o w y . 2 0 ,0 0  K o n c e r t . 2 1 ,0 0  O d  S y g ie ty ń s k ie g o  

o d  B r z o z o w s k ie g o , 2 1 ,3 0 M u z y k a l e k k a . 2 2 ,0 0  

K o n c e r t . 2 3 ,0 0  M u z y k a  t a n e c z n a .
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p a ź d z ie r n ik a z a r a z p o n ie s z p o r a c h  w  s a li p . K lin ik a  w ie lk ą  A K A D E M I Ę  

p o ś w ię c o n ą  id e i m is y jn e j .

P R O G R A M  A K A D E M I I J E S T  N A S T Ę P U J Ą C Y :
1 . Z a g a je n ie p r z e z p a n a P r e z e s a  A k c j i K a to lic k ie j ,
2 . Ś p ie w  c h ó r u  k o ś c ie ln e g o ,
3 .  R e fe r a t K s . P r o b o s z c z a Z a r e m b y n a te m a t: . .M is je , ja k o n a r o d o ­

w y o b o w ią z e k P o ls k i* 4 .
4 .  D e k la m a c je S to w r . D z . J e z u s ,
5 .  ś p ie w  c h ó r u k o ś c ie ln e g o ,
6 . Z a k o ń c z e n ie i w s p ó ln y  ś p ie w . —
O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o k a to lik a  je s t w z ią ć  u d z ia ł w  a k a d e m ii, k tó r a  

s łu ż y  ta k  w z n io s łe m u  c e lo w i.
U  d r z w i p r z y jm u je  s ię  d o b r o w o ln e o f ia r y  n a  c e le  m is y jn e . P ie r w s z e  

d w a  r z ę d y  z  p r a w e j i le w e j s tr o n y  o d  s c e n y  s ą z a r e z e r w o w a n e d la p r z e d ­
s ta w ic ie li w ła d z , u r z ę d ó w , k o r p o r a c y j itd .

A K C J A  K A T O L IC K A P A R A F I I W Ą B R Z E S K I E J

(— ) L e o n  S c h w a r z  (— ) K s  F . Z a r e m b a

P r e z e s A k c j i k a to lic k ie j  A s y ste n t k o ś c ie ln y

KfZO Wf M Al

p a r a f ia ln e .
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16 październik P . M a r ty n ia n a 5 ,4 8 1 5 ,5 9

17 S . W ik to r a 5  5 0 1 6 .5 9

L8 N . Ł u k a s z a 5 ,5 2 1 6 ,5 4

W

& Z j io s ie d z e n ia K o m ite tu  W y k o n a w c z e ­
g o  I I ! T y g o d n ia  S z k o ły  P o w s z e c h n e j . W  dniu 
15 bin. o godz. 16-ej odbyło się posiedzenie 
Komitetu W ykonawczego III Tyg. Szkoły 
Powszechnej pod przewodnictwem p. kiero­
wnika szkoły J . N a łę c z a . Na posiedzeniu o- 
mówiono całokształt pracy komitetu oraz 
sprawy finansowe. Dochód ze zbiórki ulicz­
nej, ze sprzedaży żetotnów, chorągiewek i im ­
prez wynosi przeszło 300 zł. Szczegółowe 
sprawozdanie kasowe podane będzie w nastę­
pnym numerze.

• Skradziony torf. P. F. lachowskiemu, 
i skradziono onegdaj całą furę torfu.

© Doroczna zabawa klubu wioślarskie­
go uczniów Państw. Gimnazjum w W  ąbrzeż- 

i nie odbędzie się pod protektoratem członków  
j honorow  ych „Vambresii“ w sobotę, dnia 
i 17. Inn. w sali p. Szymańskiego (hotel pod 
I „Białym Orłem"), na którą komitet wszyst­
kich sympatyków i Szanowne Obywatelstwo 
ni. W ąbrzeźna i okolicy najuprzejmiej za- 

। prasza. Zabawa rozpocznie się o godz. 19-ej. 
Bilety wstępu dla młodzieży gimnazjalnej 
4 9 gr, dla Obywatelstwa 99 gr. K nnitet.

• Udzaału nie brał. P. Jan NI.irański 
prosi nas o zaznaczenie, że w pobiciu p. ( hró- 
ścińskiego z Bągartu nie brał u  działu. —  
Chróściński ,pobity został jedynie przej^ Kijew- 
skiego z W ąbrzeźna.

N I E L U B
□  Kradzież. Śmiałej kradzieży dokonano w  

środę 14 bm. z lasu nielubskiego. W południe 
przybył pewien rolnik do żony leśniczego p. 
Siebenhara celem zakupienia drzewa dębowego. 
Po wyjaśnieniu, że drzewo znajduje się w lesie 
gdzie może sobie wybrać odpowiednią ilość t 
jakość, rolnik wyszedł. Po południu zauważano  
brak dwóch gromad drzew  a i to 2 metry drzewa 
użytkowego i 2 metry szczapów dębowych. —  
wartości 72 złote. Czynione są dochodzenia, 
celem ujęcia powyższego rolnika, którego wi­
dziano jak drzewo wiózł w kierunku miasta.

D Ę B O W A Ł Ą K A

niedzielę 1 8  Y e n  s ję c h y b a  j u £  n je  p o p r a w i. Z n a n y FI Kradzież kaczek. P. Karolowi Glawe- 
mu niewykryty dotychczas sprawca skradł 
7 kaczek i jedną gęś.

□  To nie była „kradzież"! W związ-ku 
z naszą notatką „kradzież bydła z- pola" wy­
jaśnia nam p. Chojnacki co następuje: żona

W ia d o m o ś c i

sumie zebranie Ojców Różańcowych. — złodziej L e w a n d o w sk i E d m u n d z Nielubia. 

w więzieniu w Toruniu,

b m .
Niedziela ta jest niedzielą misyjną, wskutek te- odsiadujący karę 
go na wszystkich nabożeństwach będzie kolekta stanął przed Sądem Grodzkim za kradzież 
przeznaczona na cele misyjne, którą bardzo po- roweru na szkodę p. W esoła z Płużnicy. Za 
legamy ofiarności parafian. Po nieszporach u tę kradzież Lewandowski skazany został na 
p. Klimka akademia M isyjna z referatem ks. 8 miesięcy bezwzględnego więzienia.
Proboszcza Zaremby na temat „M isje jako obo-1 • N a d u ż y ł z a u fa n ia . Szczotkarz Feliks
wiązek narodowy Polski". U drzwi przyjmuje się Strużyński z W ąbrzeźna wziął do rozwoże- 
dobrowolne ofiary na cele misyjne. Pierwsze nia szczotek S ta n is ła w a  K ilic h o w s k ie g o , któ- 

,dwą rzędy krzeseł zarezerwowane są dla przed- remu też pożyczył rower. Kilichowski nad­
użył zaufania, bo sprzedał rower w Dobrzy­
niu, a pieniądze uzyskane ze sprzedaży  
szczotek również zatrzymał dla siebie. Kili­
chowski za przywłaszczenie stanął przed Są­
dem, który podyktował mu 2 m ie s ią c e b e z ­
w z g lę d n e g o  a r e s z tu .

po

stawicieli władz, urzędów i korporacyj. W nie­
dzielę przyszłą po nieszporach krótkie zebranie 
■M atek Różańcowych. W piątek przed tym o 
godz. 4-tej zebranie zarządu w Kurze parafial­
nym. Niedziela przyszła jest świętem Akcji Ka­
tolickiej na cześć Chrystusa Króla. Ze względów  
od nas niezależnych odbyć się musi akademia  
na cześć Chrystusa Króla zaraz po nabożeństwie  
o godz. 12-tej w sali p. Klimka, ponieważ po 
południu jest ta salka zajęta. Uroczystość Chry­
stusa Króla jest największym  świętem Akcji Ka­
tolickiej dla tego udział wszystkich parafian ko­
nieczny. Z powodu Akademii odprawi się na­
bożeństwo w Stanisławkach o godz. 10-tej, aże­
by ksiądz mógł zdążyć na akademię.

•  P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw  w  n ie d z ie lę 1 8  b m . 
O godx. 6,30 msza św i kazanie ks. Zaremba, 
o godz. 7 ,3 0  msza św. Ks. Grzechowsiki, 
o godz. 8,30 msza św. szkolna ks. Bnejski, 
• godz. 9,30 msza św. i kazanie ks. Zaremba, 
o godz. 10,45 suma i kazanie ks. Zaremba.

Po sumie zebranie M łodzieńców Różańco­
wych O godz. 3-ciej Różaniec. Po różańcu aka­
demia misyjna.

• P o b ili s z w a g r a n ie b e z p ie c z n y m n a ­

r z ę d z ie m . Za pobicie szwagra Józefa Choj­
nackiego z Dębowejłąki stanęli przed Sądem  
Grodzkim C h a d a ła S ta n is ł . i C h a d a ła W ła ­

d y s ła w . Ponieważ wyżej wymienieni pobili 
Chojnackiego kluczem od śrub, a więc nie- 

, bezpiecznym narzędziem, Sąd skazał oby- 
i dwóch Chadałów po 6 miesięcy w ięzienia z 
। zawieszeniem na 2 lata.

•  T a k i m ło d y i ju ż k r a d n ie ! Przed Są­
dem Grodzkim stanął 15-letni chłopak Albert 
Bartz z Łopatek za kradzież w dwóch wy­
padkach na szkodę Bergmana Franciszka i 
M ichała Pepela w Łopatkach. Sąd skazał 

1 Bartza <na umieszczenie w domu popraw'- 
I czym. Uwzględniając jednak młody wiek 
I złodzieja, Sąd umieszczenie w domu popra­
wy zawiesił mu na 2 lata.

® U r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o w z b o r z e  
te w a n g e lic k im . Z okazji 100-lecia istnienia 
tut. zboru ewangelickiego w dniu 18. bm. 
■przybędzie do W ąbrzeźna S u p e r in te n d e n t g e n e ­

r a ln y D r B la u z Poznania. Uroczyste na­
bożeństwo odbędzie się o godz. 9,30. Udział 
wezmą przedstawiciele władz i zaproszeni go- 

.ście. Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się 
jw zborze o godz. 2,50.

•  O s o b is te . Dotychczasowy komendant 
pow. Polskich Związków Obrońców Ojczyzny  
i Z . R . p. pór. rez. N e u m a n n  Antoni na włas- 

<ną prośbę’zwolniony został z tego stanowiska, 
tKomendantem p. o. P. Z. O. O. i Z. R. na 
’powiat wąbrzeski zamianowany został ppor. 
?rez. p. J ó z e f R e im a h n z Czapel.

•  P r z y s ło w ia . Kto sieje na św. Jadwigę —  
ten izbiera iz swej roli figę. W  niejednych latach 
w pięć dni od św. Jadwigi poraź pierwszy pa­
dał śnieg, czasem  nawet i prędzej, bo przysłowie 
mówi: „Od świętej Urszuli (21) oczekuj śnieżnej 
koszuli". —

S  1 5  d n i p r o p a g a n d y  „ G ło su  W ą b r z e sk ie ­

g o ” . W  dniach od 1 do 15 listopada urządza­
my wielką propagandę na rzecz „Głosu W ą­
brzeskiego". Już dziś prosimy naszych Czy­
telników o przygotowanie się do tej propa­
gandy. W skazówki, w jaki sposób najłatwiej 
będą mogli Czytelnicy propagować za „Gło­
sem W ąbrzeskim" podamy w jednym z na­
stępnych numerów naszego pisma.

•  K r a d z ie ż r o w e r u . Na szkodę p. Pata- 
lona skradziono row-er. który pozostawił w  
korytarzu w jednym z domów przy ul. W ol­
ności.

• N ie m a  lu d z i d o  p r a c y . Jak 
okoliczni gospodarze i właściciele ziemscy, —  
zgłosili zapotrzebowanie robotników do wyko­
pu buraków. W łaściciele gospodarstw obecnie 
są w wielkim kłopocie, albowiem nikt dotych­
czas do pracy się nie zgłosił. Praca zatem jest, 
tylko niema chętnych do tej pracy.

Jeden, z naszych Czytelników donosząc o 
powyższym, podaje cały szereg słusznych u- 
wag, które zamieścimy ze względów technicz­
nych w poniedziałkowym numerze.

nam donoszą

go ma- 
Proces

•  O d  w to r k u  przyjmują już PP. listono­
sze i Urzędy Pocztowe przedpłatę „Głosu" 
na miesiąc listopad i grudzień. Przedpłatę  
powinni oczywiście uiścić ci co nie zapisali 
„Głosu W ąbrzeskiego 1 ' 
tał.

od  razu

l is t p o b o r o w y c h . P o  
powsz. obow. wojsko-

• Z g ła sz a ć s ię d o  
myśli art. 29 ustawy o 
wym winni wszyscy młodzieńcy urodzeni w  

1916 w przeciągu miesiąca październi-rok  u
ka i listopada rb. zgłosić się do list poboro­
wych. Zgłaszać się moż.na ustnie lub piśmien­
nie w miastach w Zarządach M iejskich, a na 
wsiach w Urzędach Gminnych.

na rok 1936.

•  G d z ie p ie n ią d z e ? P . Leokadii W e r n e - I 
rowskiej, zam. pod Główny Dworzec skra­
dziono 9 zl. schowane w szafie kuchennej.

• N ie s z c z ę ś liw y w y p a d e k . Podczas bu­
rzenia suszarni w cegielni „Gryf" uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi kierownik cegielni 
p. Zastępowski, który spadl z rusztowania. 
Rannemu pośpieszyli z pomocą robotnicy. —  
P. Zastępowski ma poranioną głowę i klatkę 
piersiową.

• S z a n u jc ie c u d z e z d r o w ie ! Zauważa

jątku, który jest jego własnością, 
ten przegrała w Sądzie Okręgowym
1 października. Stąd powstały koszty sądo­
we i adwokackie na przeszło 700 zł. Ponie­
waż żona p. Ch. nie ma żadnego majątku, p. 
Oh. obawiał się, że żona mu inwentarz sprze­
da, dlatego, jako prawy właściciel, kazał by­
dło usunąć. Nie jest to „kradzież", a prze­
chowanie swego przed grabieżą innych „nie 
właścicieli". Bydła nie doprowadzono do p. 
Rozwadowskiego w Radowiskach. Przy tym  
równocześnie p. Chojnacki zaznacza, że żona 
jego stara się o rozwód. Tyle do wyjaśnie­
nia co do rzekomej „kradzieży".

Ł O B D O W O
□  Z a w o d y  s p o r to w e K . S . M . M . W  d n iu  

| 11 bm. przy wielkim zainteresowaniu publicz­
ności urządził tutejszy oddział KSM. męski za- 

: wody sportowe, na które złożyły się bieg 800 i 
100 metrów, skok w dal, w zwyż oraz rzut gra­
natem. M istrzem zawodów został p. Stanisław 
Gili, otrzymując dyplom i 2 żetony, 2 nagrodę 
otrzymał p. Bryx Józef, 3 nagrodę Błaszk ewicr. 
Jan, 4-tą nagrodę W acław W iliński, 5-tą FeliksKomunikujemy 

dołączyliśmy do Romanowski. Niedzielne zawody wykazały sprę- 
do bezpłatnego ! źystośś członków KSM. i sprawność w wycho- 

a nie więce  j, , waniu fizycznym.

9 P o d a tk i. Dnia 31 października mija 
termin płatności drugiej raty półrocznej od 
lokali, a dnia 1 listopada upływa termin płat­
ności podatku dochodowego

• T y lk o d o 1 0 s łó w !  
uprzejmie, że karta, jaką 
naszego pisma u p r a w n ia

o g ło sz e n ia ty lk o d o 1 0 s łó w , 
ja k  je d e n r a z .

□  P o k a z y p r z y s p o so b ie n ia r o ln ic z e g o . —
•  C z y je  k u r y . Na Posterunku Policji Państw. Tułej6iZy KSM . M . urządza w  niedzielę

( ul. Dąbrowskiego) można Ojdebrać 2 kury raso- । jg pokaz przysposobienia rolniczego. Na p o -  
! we. Komu zginęły niach śię zgłosi. , kaz spodziewany jest liczny przyjazd gości za-

_  . . . miejscowych. Przybędzie również p. s ta r o sta
•  Z  s r e b r n e g o  e k r a n u . O d  pxalku wyswreł- . dstawiciele &k6t RoW cIych ,

lany fum pełen sensacji, miłości i poświęcenia . .
„M ĘŻCZYŹNI W OLĄ M ĘŻATKI" W  eobol, ki-1 Chelm2’' 1

„o W  rrelaurneh dancing. Następny W I£;LKIE RYCHNOW O
n im  p t . „ O sta tn i p o s te r u n e k  .

W I E L K I E  R Y C H N O W O

Q  P o k a z p r z y s p o so b ie n ia r o ln ic z e g o . W  
dniu 11 bm. zespoły przysposobienia rolniczego 

Yi kg masła 1,20; mendel jaj 1,20; parę kurcząt z Rychnowa zakończyły całoroczną pracę oś- 
80 — 1,10; gołębie 60 — 1,00. kury starsze 1,60 wiatową na poletkach, w ogródkach i kumi- 
— 2,50; kaczki 2,00 — 2,50; gęś 2,50 — 5,50; kach podobnie jak w roku zeszłym  
króliki para 0,80 — 1,10. !

R y b y : jtikg szczupaka 1,00 — 1,10; okoń sob'enia rolniczego w Rychnowię. W  
! biegłym a v

•  C e n y  r y n k o w e n o to w a n e  w  d n iu 1 6 b m .

i świętem  
1 rolniczym młodzieży - pokazem prac przyspo- 

*” r roku, u-
z Rychnowa brały udział 1 tylko 2 

।  gQ. zespoły z 15 konkursistkami, w roku bieżącym  
pinak zespoły skupiające 24 osoby.

W szyscy uczestnicy .zespołów przysposo­
bienia rolniczego są członkami miejscowych

. Oddziałów KSM .
I Pokaz tegoroczny młodzież urządziła b. o- 
! kazale w sali pięknie udekorowanej zielenią, 
: chorągiewkami narodowymi, kwńatami i hasła­
mi peerowskiemi. Na pomysłowo zbudowanych  
stoiskach wystawiła swoje płody wyproduko­
wane na poletkach i w ogródkach, ich przetwo-

się dość często, jak dzieci a nawet dorośli 0»50; płotka 0,50; karasie 0,50.
przez nieuwagę opuszczają na chodnikach | W a r z y w a i o w o c e : ziemniaki 1,60 —  
butelki, które rozbijają się o kamienie. Szkła jabłka 0,10 —  0,25; gruszki 0,25 —  
te pozostawiają z reguły własnemu losowi, o,15; pomidory 0,10; kalafiory 00,5 —  
aż zamiatacze miejscy po paru dniach je u- ' 
pr.zątną. W środę pewna uczenica tut. gim ­
nazjum na chodnik obok p. Klugiewicza opuś­
ciła paczkę talerzy — stos skorup został o- 
czywiście na miejscu — nikt nic zatroskał 
się o uprzątnięcie. W ’ chwilę po tym wra­
cające z ochronki dzieci wpadły niebacznie 
na szkła. Jedno z dzieci przewracając się. 
pokaleczyło sobie twarzyczkę. W ołamy więc
do społeczeństwa naszego miasta: więcej zapowiada się bardzo ciekawie, mamy nadzieję, ne okazy płodów rolnych z gospodarstw rodzi- 
dbałości o cudze zdrowie! że Szan. Publiczność jak najliczniej przybędzie, cielskich, pozatem dzienniczki, broszury - te-

0,30; sj
0,25; ce- | 

buła 0,10; marchew 00,5; fasola biała 0,20; maje-
i ran 0,10; buraki 0,05; kapusta 0,10 —  0,15 men­

del 85 groszy, kwiaty 0,10 —  0,20, doniczka 0,50;
। klafta torfu 12 — 15 złotych.

• M e c z p iłk a r s k i. W  niedzielę 18 bm. o 
godz. 15-tej odbędzie się mecz piłkarski pomię­
dzy Ks. „Pogoń" a W ojskowym Klubem Sporto- 

i wym z Brodnicy. Ze względu na to, że mecz ten. ry w postaci zapraw, konifitur, potraw pięk-
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matowe, wykresy, robótki dziewcząt jak haf­

ty makaty rtp. oraz kwiaty.

Każdy zespół chciał się wyróżnić stoiskiem, 

to też wszystkie były piękne, ciekawe, gus­

towne i obfite - naturalnie, że wyróżniały się 

eksponaty zespołów żeńskich, a szczególnie III 

i II stopni. przodowniczką p. M. Karczmarzykówoią

Tak piękny pokaz zgromadził liczną publicz- czele, jednak i pozostałe zespoły osiągnęły re- 

ność, która po nieszporach , odprawionych w zultaty w wiadomościach i pracy bardzo dob- 

miejscowej kaplicy na intencję prac młodzieży re i przeszły na stopnie wyższe sprawności p. 

przez ks. prób. Kurdanda zapełniła w liczbie rolniczego, 

około 300 osób salę wystaw-ową i zwiedziła z Wyróżnione zostały wszystkie zespoły 

dużym zainteresowaniem i zaciekawieniem nagrodą w postaci 15 książek ofiarowanych 

plony pracy młodzieży. !

Ks. Prob. Kurland, otwierając pokaz gorąco otrzymane w poprzednich latach, 

przemówił do młodzieży, zachęcając do dalszej 

wytrwałej pracy, - i starszych, prosząc ich o 

życzliwość i poparcie dla prac młodzieżowych; stopnia po sadzonce trwałego kwiatu (I stop.) 

następnie przodowniczki: M. Karczmarzyków- i krzewu agrestu plennego (III stop.), a cała । . n ,ou,ny luiw-

Ba,' K R^husiówna i K. Chacińska i przodow- J młodzież za pilną i wytrwałą pracę oraz bar- * dzież dała urozmaicenia w okolicznościowych 

------------- ------ i sprawozdania z dzo dobre rezultaty udziałem w wycieczce do * ' ’

Torunia.

Pierwsze miejsce w zespole osiągnęli: St.

jutra dla wsi j Polski, scharakteryzował pracę 

zespołów i dał ich ocenę oraz wyszczególnił 

udzielone narody, które ks. proboszcz wręczał 

wyróżnionym.

Najlepiej pracował zespół HI stopnia upra­

wy ogródków warzywnych i wychowu kur z

i n a

przez Izbę Rolniczą na powiększenie bilioteki 

. . - < zespół mę­

ski I-go stopnia kursu P. R. im. Staszica dla 

dalszej nauki, zespoły Ii-go stopnia i Ul-go

niewska, St. Meazkówna, i Z. Racnuew'ska i Rychnowie został zakończany z a b a w ą ta o e ca -  

otrzymali upoańnki w  postaci k sią ż e k , jaj wylę- n ą .

gowych i krzewów róż, a pozatem skromniejsze

upominki otrzymali: J.
Patrząc na p ra c e młodzieży w  R y ch n o w ie , 

ojciechowski, Br. na pokaz jej, całkowicie przez młodrież z o r g a -  

Meszkówna, M. i St. Karczmarzykówny. Furdu- nizowany j przeprowadzony, nabiera się p rz e -

sze na nagrody powyższe przydzielił Wydział świadczenia, że lepsze jutro Polski się sz y b k o  

Pov»iatov,y pow. wąbrzeskiego. zbl.ża, a młodzież peerow&ka wydatnie się

W czasie wręczania nagród przybył na po­

kaz p. inż. Buczek dyrektor Pom. Izby Rolni­

czej, który w przemówieniu swym zwrócił uwa­

gę na potrzebę oświaty rolniczej i na rolę jaką 

w tej dziedzinie ma do spełnienia przysposobie­

nie rolnicze. Pan dyr. inż Buczek oglądając 

stoiska żywo interesował się eksponatami i 

pracą młodzieży i dodatkowo przyznał nagrodę 

w postaci pięknej książki dla p. Rakusiówny 

za pracę przewodniczki zespołu II stopnia i 

eksponaty

i Po zakończeniu zwiedzania wystawy mło-

JUUV * V 

zbl ża, a młodzież peerowska 

przyczynia do jego osiągnięcia.

Wąbrzeźno odbędzie się dnia 

11 przed pot w hotelu „Dwór 

p. Klimka). Ponieważ na po- 

są ważne sprawy, przybycie

■ik J. Wojciechowski zdali sprawozdania

^rac srwoich zespołów.

Skolei dyr. Szkoły Rolniczej w Chałmży,

p. inż. Adamiec wyjaśnił zebranym rolę przy-. Pawlikowski, K. Chacińska, M Kaszewnska, Z. 

sposobienia rolniczego w osiągnięciu lepszego Chacińska, drugie miejsce: St. Meszek, J. Sit-

deklamacjach, pięknych i pomysłowych obraz­

kach scenicznych jak ogródek warzywny i 

kwiatowy uosobiony przez konkursistki, śli­

czny taniec kwiatów i inne.

Piękny dzieli pracy młodzieży pcerowej w

Kwartalne zebranie Cechu Piekarskie­

go na powiat 

19 bm. o godz. 

Wąbrzeski" (u 

rządku obrad

wszystkich kolegów konieczne.

Zarząd:

(—) Feliks Zastawny, starszy Cechu. 

(—) Konrad Ruj.ner, sekretarz Cechu.

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic zn e B . S z c z u k i W ą b r ze ź n o -P o tn . 

W y d a w c a : B o le s ła w S z c zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ied z .:  

A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m .. u l. M ic k iew ic z a 1 .

S N ajlep sza  p o ra sad zen ia d rzew ,to  jes ień c

r  „ D r ze w o m  p o sa d z o n y m  w  je s ie n i  S
3  k a ie  s ię  r o sn ą ć , —  p o sa d z o n e  n a  ć

w io sn ę tr ze b a p r o s ić a b y r o s ły ” . /

? f fy b o r o w e d r z e w k a o w o c o y e  <
S w d o sk o n a ły c h g w a r a n to w a n y c h o d m ia n a c h . F

J p o le ca  >

? JE R Z Y  S A M U L C Z Y K S
r W Ą B R Z E Ź N O , w ybu d. p o d W ałyczyk J

C en y n isk ie !  C en y  n isk ie ! C

N a js ta rsz a i n a jle p sza  
fa b r y k a  

fo rtep ian ó w

S p r ze d a m  ta n io  m ło d e tr zy  
m ies ię c zn e

p sy  p o ło w ę
c z y s te j r a sy

Z powodu uroczystości familijnej 

będą nasze składy w środę 

dnia 21 bm. zamknięte.

M . Jezierski 

St. Chwialkowski
i B

Z g u b io n o

n u m er sam och o do w y  P , M . 51331

w drodze z Wąbrzeźna do 

Radzyna. O zwrot tegoż 

prosi

au tob u s W ąb rzeźn o  - G ru dziąd z

i p ian in  
T .B E T T IN 6  

i su
L eszn o  

(W lkp ).

O L E C A M Y

d la S z k ó ł P o w sz e c h n y c h

książki
i  n  w e  n  t  a r  z  o w e  

i b ib lio tec z n e  

o p r a w n e i lu ź n e a r k u sze

E ksp ed. „G ło su  W ąb rzesk ieg o"

♦I

p o le ca n o w e p ier w sz o rz ę ­
d n e j ja k o śc i p ia n in a -
J u t o d 1 9 0 9 i ło ty c h  

D łu g o le tn ia g w a r a n cja —  
D o g o d n e w a r u n k i sp ła ty  
N a sk ła d z ie z a w sz e d u ż >  
w y b ó r n o w y c h i u ż y w a ­
n y c h p ia n in , fo r te p ia n ó w  
- -- -- --if  sh a r m o n ij —  —  '

C z e r n ia k  
u l. Ż w ir k i i W ig u ry  1 8

P r zy jm u ję

b ie liz n ę  
d o p r a so w a n ia

o r a z o d św ież a m  g a r d e ro b ę  
w e łn ia n ą

L u h n m sk a o b o k  k o śc io ła

C z e la d n ik  
s to la r sk i  p o tr ze b n y  z a ra z  

L . Ł ę g o w sk i 
m istrz s to la r sk i

N ieź y w ię ć p o w . B ro d n ica

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

D z iś w  p ią te k 1 6  o g o d z . 8 .1 5  w . i w  n ie d z ie lę 1 8  o  
g o d z . 5 —  7 i 9 -te j H u m o r p o łą c zo n y z se n sa c ją , m iło ść  
i p o św ięc e n ie o to m o ty w y w sp a n ia łeg o f ilm u  p o d  ty tu łe m : 

MB Mężczyźni wolą mężatki M
Z u d z ia łe m  —  J o a n  G r a w fo r d  —  R o b e r ta  M o n tg o m e r y  

W  so o tę  k in o tea tr  n iec z y n n y !

N a stęp n y f ilm : „ O S T A T N I P O S T E R U N E K ”  

W  r e s ta u r a cj i —  D A N C IN G  —  Z A B A W A  -  Ś P IE W

P ie k a r n ia
d o w y d z ie rż a w ie n ia z a r a z

W ą b r z e ź n o , P ie r a c k ieg o  1 1 b

P o tr ze b n a o d 1 5 X I. b r .

p o k o jo w a
M a j. P lu sk o w ę sy  

p o c z ta K o w a le w o

K o ń
5 -le tn i n a  sp r ze d a ż

S ik o r sk i H a lle r a 7

M ie sz k a n ie
3 p o k o jo w e o d 1 -g o l is to ­
p a d a d o w y . a ję c ia

M e stw ln a  1 0

2  p o k o je
z k u c h n ią  z a r a z d o w y n a ­
ję c ia

O g r o d o w a  1 1

M ie sz k a n ie
3 p o k o jo w e s ło n ec zn e z  
w sz e lk ie m i  p r zy n a leż n cśc ia -  
m i w  n a jle p sz y m  p o iz ą d k n  
d o w y n a jęc ia

K a m in a k a  u l. M a te jk i 1 4

U o m
z e  s ta jn ia m i i c h le w a m i p r zy  
g łó w n . j u lic y  n a d a ją c y s ię  
d la r z em ie ś ln ik a sp r ze d a m  
k o r z y s tn ie

u l. B r. f’ie ra c k ie g o 1 4

U c z eń  fr y z je r sk i
p o trz e b n y

A . K n r z y ń sk l 
W ą b r ze ź n o , R y n ek  1 1 .

S p r z e d a ż

m e b li o p r ó c z łó że k ty lk o  
o d 1 6  —  2 4  X . b r .

u l. H a lle r 4  I I I . p tr .

awwa

JA N  H O F F M A N N
Rynek 13— tel. 11 Filie: f L9SEWO

ZAJJAZ.D KOPERNIKA 13
H an d e l to w aró w ko lo n ia ln ych I d e lika tesó w , cu kró w , czeko lad I o w o có w p o łu d n io w ych . 

M am  zaszczy t p o lec ić n in ie jszym  z m eg o d o b rze zao p atrzo n eg o  sk lep u ko lo n ia ln o  - d e likateso w eg o

K O N S E R W Y M IĘ S N E N A D E S Z ŁY :

p ie r w sz o r z ę d n e H a k i p u sz k a 1 fu n t 1 ,3 0

B o c z e k  z k a p u stą 1 3 0

N o g a w ie p rz o w a 1 3 0

B ig o s (p o p o lsk u k o n se r w o w a n y ) 1 4 0

P a sz te t w  m a ły c h i d u ż y c h p u sz k a c h

K a sz k a  p sz e n n a f t 0 3 8

M ą k a  k a r to f la n a f t 0 3 5

M a r m o la d a f t 0 ,4 9

M a k a r o n f t 0 ,4 0

Ś L E D Z IE  M A T T IE S  sp e c ja ln ie t łu s te sz t . 0 ,0 9

S p ec ja ln o ść :  K A W A  Z W Ł A S N E J P A L A R N L

K a k a o K  f t  0 3 5  i 0 4 5 .

S E R Y

sz w a jc a r sk i ty lż y c k i e m e n ta lsk i;  se r k i śm ie ta n , 

k o w e: l im b u r a k l ty lż y c k i e m e n ta lsk i k m in ­

k o w y , sa r d e lo w y , o r a z z io ło w y  d o  ta r c ia .- - -- - --

K O N S E R W Y  J A R Z Y N O W E :

J a r z y n y m ie sz a n e , g r o sz k i z k a r o tk ą , fa so lk i,

sz p a r a g i i in n e ja r z y n y .- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - —

M A R M O L A D A  O W O C O W A  F T . 0 ,4 9 , I G A T . 0 ,5 5

P ła tk i o w s ia n e , 

m ą k a o w s ia n a

S a r d y n k i, sk u m b r ie , 

b y c z k i, sz p r o ty w  o liw ie , 

m o sk a lik i, sa r d e lk i, 

m a tia sy a n g ie lsk ie sz t . 0 ,2 0

- - -- - -- - -- - Ś W IE Ż E S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E - - -- - -- - -

O liw a b ia ła d o w ir ó w ek . 

O liw a m a sz y n o w a  

S m a r d o  w o z ó w  

F r o te r d o p o d łó g  

P a sta d o o b u w ia p u sz k a

M y d ła to a le to w e w  w ie lk im  w y b o r z e k a w a łe k  

0 ,1 5 ; 0 ,2 0 ; 0 ,2 5  0 ,3 0 ; i 0 ,4 5  

f t. 0 ,5 5  

0 ,2 2

l itr 0 ,6 0 , 0 ,7 0 i 

it

0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 i

0 3 0  

0 ,2 5

0 ,7 5

0 3 0

S z a r e m y d ło

P r o sz k i d o p r a n ia p a c z k a

S c h ic h t p r o sze k  0 3 6

R a d io s p r o sze k  0 ,7 5

M y d ła d o  p r a n ia k a w . 0 3 0 ; Wt M S , 0 3 S ; 0 ,3 0

C u k ie rk i z k o n fe k te m  I g a Ł  0 3 5

c u k ie r k i z k o n fe k te m  I I g a t  0 3 0

k o n fek t d o b r e j ja k o śc i X  f t  0 ,3 5

c u k ier k i o w o co w e , g r y la ż o w e , m io d o w e , r u m o w e , 

m le k o m a lt f t  0 ,4 5

C z e k o la d y ; k o n fe k t, c u k ie r k i p r z er w sz o r zę d n e j ja ­

k o śc i ty lk o  f ir m  z n a n y ch  ja k : K a n e li, G o p la n a , —  

S u c h a r d , H a z e t , B r a n k a , P ia se c k i

C Z E K O L A D Y : 

k r em o w a 1 0 0 g r tb L  

d e ser o w a 1 0 0 g r . tb L  

m le c z n a z o r z e c h a m i tb l. 

M le c z n a  tb l. 

k o s tk i c z ek o la d o w e sz tu k a  

c z e k o la d y m a łe tb l. sz tu k a

0 ,4 5  

0 ,4 8

0 ,6 5

0 ,6 0

0 ,0 5

0 ,0 5 i 0 ,1 0

o raz w iele in n ych g at. p o n a jn iższych cen ach

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


